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Kapitał amerykański na liórnym Sląsku. 
Grupa Harrimana wykupuje Hutę Bis
marka, Hutę Silesia i Kat. Tow. Akc. 

Katowice-, 3 lipca. wprowadzaję na uaczehie stanowiska I K.rątą również pogłoski, że podobno 
Od 6 tygodni w Hude B.ismar:ka prze Niemców, to też w pr.iedsiębiorstwaeh Amerykanie mają zamiar zakupić Hutę 

bywają 4 Amerykanie, którzy szczegóło- GieKhego obecnie za rządów Ameryka„ Królewską i Laury. Nasze czynniki mia
wo ba<la,ią księgi tego olbrzymiego przed nów niemczyzna rozpanoszyła się bar„ rodafne winny baczyć, aby w razie tych 
sięhiorstwa z umienie grupy amerykan• dziej, n.i.i da~iej, a robotnicy są, znacz- olbrzymich tranzaktji, nie ~cierpia.ł ani 
s1dch flu8D61atów, zbliiO!lej do gJ'UpJ nie gorzej traktowani. interes paó.stwoivy, ani narodowy. 
Harrtmana. 

Jak już donosiliśmy, na Górnym $lą1t 
ku krążą pogłoski, te Amerykanie za„ 
mierzają kupić na własność hutę Basme 
ka wraz z hutą Silesia oraz Katowicki• 

'.Tow. Akcyjne. Do tego ostatniego towa„ 
nystwa należa. huta .Marty, huta Huber· 

Krwawa awH~ora w 1arku iienkiew:un. 
Dwaj młodzieńcy pobici pałkami. 

ta oraz kopalnie Ferdynand, Florentyna ł.ódi, 3 Upca. ziemi, brocząc krwią. Wezwano po~o-
i Mysłowicka. Niejednokrotnie donosiliśmy Już o na towie, które stwierdziło dotkliwe obra 

Gdyby istotnie Amerykanie zrealizo paściach i awanturach w parku Sienkie z~nia cielesne. Młodzieńcy zostali po-
wicza biel grubemi pałkami. 

wali awoje zamiary i te wielikie przed.się Wczoraj wieczorem park ten byl Pozostali uczestnicy awantury zdo-
biot"Stwa nabyli aa własność, to r~ aa$~ znów widownią, krwawej bójki, która z lali zbiec. 
winien w tę sprawę wejrzeć_ 4by umk- pewn~cią, pociągnęłaby za sobą poważ Nazwiska pobityeb brzmią: Ędward 
nąć tych błędów. ja.kie popeł.nlono pr~ ne ~kutki, gdyby pollcja natychmiast Jeske, ~9~letni biuralista. zamieszkał~ 
.takupie przez grupę Hartimana wlękezo. nie interwenjowata. przy uJ1cy 28 puł~u Strzel. K~n. 50 t 
• · · k ·· T G · h tł Jak . d W chwłli, gdy wezwany T>Osterun· ( 23-letm magazymer Samuel L1berman 
sci 

31 CJ1 ?w. Jesc. eóo. wia <>mo kowy znalazł się w ied.nej z bocznych (Południowa 24). · 
przy zakup1e Tow. Giuchego, wł.adze 1la alei parku, dwaj zapaśnicy leżeli już na Policja prowadzi dochodzerJe. 
ł'ow.ały tytułem zaległych podatków 30 
miljooów, a wiamla11 za to nie zaatneto 
oo łada.go ebiwaleata.. 

Re~ltat jest taki, te Amerykaai• 

Murarz 
spadł z rusztowania 

li piętra. 
Lódż, 3 lipca. 

W dniu dzisiejszym (). godzinie 7 ~ej 
:~no posesja przy ulic~ Polttdniowej 30 
byla widownią strasznego wypadk\t. 

Podczas pracy przy restauracji tej 
kamienicy spadł z rusztowania z wyso 
kości dru~iego piętra 27-letni murarz 
Antoni 7ablocki (lródlana 19). 

Doznar on ciężkich potłuczen całego 
ciała. 

Groźny pożar 
w fabryce Kwaśnera i Lindenfelda przy ut. Karola t 1 

ł.ódft 3 lipca. 
Dz.iś o godzinie 11-ej rano centrala 

&traty ognjowej została zaalaT1mowana 
wybuc)J_em pożaru w tkalni l przędzalni 
Kwaśnera i Lindenfelda przy uti.-:y Ka· 
rola 11. 

Na miejsce P<>źaru wyruszyły na· 
ty~hmlast II i IV od<lz.ialy straty. 

Jak sie okazało, ogień pov.-stal w je· 
dnej z sal fahryczny0h i rozpowsle-;h· 

nial się z gwał·Łowną szybkością llbej· 
mując cały bu:dy,nel$:. 

D~ięki energicznej akcji ratunkowej 
już po kLikunastu minutach pożar po· 
czął tracić na siłe. 

W chwili, gdy o<idajemy nm11er pnd 
prasę, shraż ~s~ nie powrócił a do 
koszar. 

Na miejscu pożaru znajdują się przed 
stawiciełe władz policyjnych. 

Dalsze zamachy komunistyczne 

na linje kolejowe na kresach. 

Pocóżf 
Pocóż Jeidzić aż za morze. 
Aby wrażeń szukać jeszc~ 
- Wszak i w LodZi również może 
Człek sensacii przeżyć dreszcze. 

Poco ziemskim kraść głębinom 
Taiem.nlce, skryte na dnie, 
Gdy pod pierwszą cl drab!'na 
Też coś nleooś na łeb spadnie. 

Poco fruwać przez Atlantyk, 
Do Nirwany mknąc na raty. ' 
Kiedy nawet każdy .,antyk'• 
Startujące spotka kraty. 

Pooo trudów szukać ł strat, 
Których saldem bywa „stypa"\ 
- Pocóż wresicie nam Magist~ 
Ody Jut w mieście rządzi- grypa. 

Konl1renc~1 w woła· 
wództwia 

Swiadkowie tragicznego wypadku 
wezwali doń pogotowie, które po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiozło go 
do domu w stanie nieprzytomnym, 

w celu z11kw1dowan1a 
stre1ku larmac12utów. z Łucka donoszą: I przes~k~ę w s~mą _I>OTQ us~n.ię~o •. gdyż Lód!. 3 r 

Nie przebrzmiały jeszcze echa zama w krotkim czasie miał przeJeż<lzac tym N d . , d . i . od 
12 

ipca. J)O 

chu na pociąg idący z Wtodzi.m;erza t~rem pociąg osobowy z Sa.rn do Rów· 1 łudni! z~~tan~1s :~:futi ;~zez-a :oję
do Kowla, którego dokonała przed ty- nęg_o. . . . wódzki urząd zdrowla konferencja ma 
godniem zbirodni~za ręka aresztowa· Za:rzą<f:zo!1'° e11erg1.c::;ne dochodze111~ . ca na celu likwidację konfliktu miedzy 
nych już terorystów komunistyc~ny~b. w. celu_ u_Jęc1~ sprawcow. tych zb'rnclw. ~ą ekc· K~~Y chorych a strejkującwit 
gdy znowu pn;ychodzl nam don esc 0 M1mowoh więc zachodz.1 pyta111e, czy ł f Yr Ją t · . 
nowych aktach sabotażów kole]o~ych. zbmd~·ie te nie są dals~ym ciągiem za· anKa<e~u ami:. ewodnlczyć będzie 

l d. 3 ,. Otóż onegdai na linjj kolejowej Macic· machow . !~selro~ows~1-ch", ~~poczę- naczcl~1ikr~~J<lzf:i~ zdrowia publicz~e-

Ti(Bmniczy napad 
na p. S LubJń ;kiego. 

Vvczoraj wieczorem w trimi/g;~u jów - Lubauch, kilku sprawców, po· ~eh f\~n~ ~dle1oweJ. \.V~odz11!11~rz l- o·o P dr Skalski. 
przy ulicy Przejazd 36 mlał miejsce ta· między spojąnie szy.n wbifo wielki hak. 0~~~ • , ~ Yffi. rat: ~iek~at~~ywa_: 0 z' ra;nienia zarządu Kasy chorych 
icmniczy napad. Na gospodarza tego PoY:a,g towa.rowy idący do Lubo':11a, gt 31• e JZOwac . ego nbiesde Yk~' tki-', ~ ? . bierze udział prezes l~ządy p. Katu-

b. k" naJ·""'"'. haws7y na hak, doznat na szczę· YJJ w pr.zec1ąg_u ar zv .·Jo i.;.go cz.1 "'z 'isk1..· d·omu 60·)etniego SaJi1uela Lu .ns 1ego ""' ,,. b l d t h boi l 1 Yl 
i d-0•zorcę Stanisława Tarskiego :i1!padli ście tylko silnego wstrząsy, un'.ka}:.lc ~u f WI owmą rzec sa . azy. \o.e· 
jacyś osobnicy, którzy za<la:li im szer~g cudem katastrofy. )owych. Ka-tas!rof wprawd~1e un : kmę~ 
ran tępemi narzędziami. Podobny wypadek miał również to, lecz ww:vz~ze nasuwaJą slusine 

Napastnicy zbiegli przed przybv· miefsce na szlaku Sarny - ~ć1wnc, i;>r~yp~szc~erąe, ze na kresach e:oraz ~o 
· ł c1z· l ' · d •-~w- bel- sm1ele1 działa ręka wywro.tow.-;ow. t· dem µolicji. Pogotowie udzieli, 1J ran· g ie n.a ~zyna~ 1 P<>_io-.t~-O . ęlJU ą . nergiczne zarządzenia.. któreby w za- W 

n)'1n pomocy lekarskiej. kę. Dz1ęln ezuJno.§.ci słuzby kole10weJ, rodku z.la.maty zbrodnicze te sabotaże, nmlm•-•••••••••••••• są nakazem dzisi·ejsięj chwiłi. 

Bezrobocia 
domach ekspedycyi

nych trwa. 

fa bryka I. K. Poznański,ego czynna! SI ~k -, b.. . ·~ " Wcroraj późnym wiec~=~ 3 ~b;i. 

I
do zakończenia pertraktacji z dyrekcji\ re. w a ryca „uana się w związku ekspedytorów trfnspor 

Ł6di, 3_ lipca. iabryki. .. . . . W ZoierZ!•. towych zebraui-e, na którtm om1v1ano 
Jak 'uź donosiliśmy, wczoraJ odbył Po konfe:enc]l p-0roz?lll1ewawcze1 1a- ~ , •: .. sposób li~wi<lacji streJku rob\"tn:k6w się w fabryce I. K. Poznańs.kiego olbrzy. ka odbyła się popołudniu z".'ołano pono . L?dz, 3 1<P-..?· ekspcdycyJnych. Y:, ko.nsekwencj~ u: 

mi wiec strejkujących rohotnik6w, w i wnie późnym wieczorem. w1e~ na kt~- WczoraJ wybuchł stre1k ~ fa~n;~e ~hwalono ~d'!llów.ć ttdziełcnia robotni 
;prawie omówienia nowych warunków· rym zapadły uchwały zllllerza1ące do h- .fowaTzystwa . przem"Ysłu _włokmste~~ 

1

1 ... om podwyzki płac.. . _ 
pracy wysuniętych przez administrację I kwidacji strejku. O P?":'Yższ~ powia~o „Lana" w Zgierzu. Robo~1cy. porzu.;1h Na skutek PO~ nS'J!eg;-0 str ~.I l" w ~ 
&a.kładów przemysłowych. W konsek- miono dziś rano admm1stragę fabryki i pracę z tego powodu, że im me wypła· mach ekspedy&yJl.~Ch na l1i dalszJiJI 
31rucii robotini.cv upoważnili deles!at6"' I dziś orzvsUu>iono natychmiast do pracy. I cong 6 proc. DodwYtki. cłuu. ; 



~tf 1 

efiara wvprawy gen. 
Nobile. 

VINCENCE POMELLA. 
ji;&n z uczestników wyprawy J.teaterała 
NobJle na biegun północny. spadł-Jak 
obecnie sam generał opowiada-razem 
z gondolą, u której się znajdował, na 
ziemię i doznał śmiertelnego wstrząśnie. 
Ilia mózgu. Towarzysze wyprawy po. 
chowali g<> w wiecznych lodach na 

wieczny spoczynek ••• 

„ 

napowietrzny 
t.rozkład jazdy" 

as • 

Nowy sladjoh foof iiato·wy wYbudow·ato dla swych piłkarzy miasto Manchester 
w Anglji. 

Taksówki w zamierzchłej przeszłości 
Dzis.ejsze wynalazki nie są wcale · 

„ostatnią nowością". 
obejmuje prżeszło 900.000 Wszystko Jo~ było..:....~hoć w prymitywniejszej formie. 

kilometrów. N ,1 . . •. k . . k' 1 dt . t t b . , aogo ~zyip1sUJcmy rozwoJ nau 1mperJU1Tl rzyms· 1ego. ponowo . ug1e poz acane sz a y 7.e.a· 
Brytyjska administracja pocztowa, technicznych czasom najnowszym. Jest Tenże Heron z Aleksan<lrji byl wy· zne, które miały chronić dach od pta· 

t. zw. „'General ·Post Office", wydała jednak szereg wynalazków tedmicz· nalazcą automatów ulicznych, które - kó.w, zanieczyszczających złotą powto· 
~wieżo rozkład lotów ria europejskich nych w dobię dzisiejszej, opierai~C:l cit podobnie jak dzisiaj - po włozeniu mie· kę. Te w~aśnię sptaby żelazne byry pio· 
szlakach powietrznych wraz z ich ta- clę na pierwowzorach. któr,ę powstały dzianei monety wyrzucały małe arty- runochronami. a ~zwyczaj ten prze1ęco z 
ryfami. Rozk1ad ten w postaci solidne- jeszcze w średniowieczu. Ogól nic wie kuły codziennej Potrzeby. Wynalazek Egip1u, gdzie każda świ~tynia byla za'" 
go tomu świadczy o doskonale już ure- przeważ,nie np. że genjaJny franciszka· ten opar! tteron na „automacie świętej opatrzona w ten sposó_b Qrzed pioruna· 
gulowanej szeroko rozgałęzionej obslu- nin Roger Bas,:o wykoncypowar ~10de! wody", który był umieszczany przy mi. Tajemnica i cel jednak tych sztab 
dze komunikacji powietrznej. W no- motom parowego, lub że dominikani:1 wejśfiu do jednej ?;e starych świątyii w by~y nieznane dla profanów I troskt=v.<e 
wym rozkładzie znajdujemy 19 linji po- Alber.tus Magnus skonstruowal w ~.wei Egipcie. Po wrzuceniu monety z auto· strzeżone przez kaptanów egipskic!i. 
wietrznych, na których pory odlotu i celi cZłowieka·aut~mat, który grobo- matu spływała w ograniczonej · :lośc1 Ruchome czcionki znane ~ty Pozei• 
przylotu ściśle są dostosowane do pla- wym głosem pozdrawiał odwiedzają· „święta woda" na ręce pobożnego piel· donjuswwi, nauczycielowi ~yceiroua; 
nów pociągów i parowozów, z jakiemi cych. grzyma. przypuszczać na1ezy, że Gute·1berg 
się łączą. ' Pierwowzoryi prototypy liczny.:h Pfaton posiadał wod!lv budzik, k~óry wzorował się na swym rzymskim koie· 

Oszczędność czasu, tak nieslycha- wynalazków można ustalić w czasach po odpfvwie oznaczonej Hości wody dze. Sz.tukę t~ :po·siadaU także i Bab1loi1• 
Rie ważna w sprawach handlowych, średniowiecza; natomiast czasy staro- wydawał z siebie przeciągły i diono&ny -czycy. 
jest przy użyciu komunikacji poczto- ży.tne pozostają dla ogółu bia~ą. l!ieza· ton. Wysokość i sifa tonu, jak i jego Proch strzelniczy byt używany już 
wYCh lotniczych, wręcz imponująca. pisamą kartą. A jednak starożytność długość mogły być regulowane ~kom· dawno przez Greków, a przepis wyrobu 
:Tak np. list, wystany drogą powietrz- znała cały szereg urządzeń techn!cz· plikowanem urządzeniem mechanicz;- byl ogólnie znany. Trzeba atoli zazna· 
ną z Londynu do Tangeru czy do Casa- nych, które zwyk!iśmy uważać za wy- nem. czyć, że prochem I>Osługiwali się iLłi 
blanca, przybywa na miejsce przezna- twór czasów najnowszych. Józef Flawjusz wspomina o świ:\tv· wczęśniej chińczycy. 
czenia następnego wieczoru, lub couaj- Któż bo np. wie, że starożytni po· ni w Jerozolimie „nietkniętej, dz.lęki Chińczycy wogćle odznaczali się 
późiiej trzeciego rana, do Dakaru po sługiwali sie dorożkami, zaopatrZ()nemi świętości, u<lerzeniel]l piorunu". Stała 
'?~tere~h dn}ach! czyli o. s;ieść, ~zlęd- w taksometry (t. zw. z grecka ,,hodo· ona na najwyższym pagórku m'asta, niepospolHemi p.omyslami w dzied.zfoie 
me dz1cwięc dm wcześmeJ w poro~ma- metry"). Należność za jazdę 1:t1szczat0 stercząc dumnie na samotnej skale. Dzl· techniki. Syn Timur·Lenka, wkilkicgo 
ńiu ze zwykłą ko~espon~encją PC:Czto- się wedfug obliczef1, ':vykazanych wska· siaj uczeni przypuszczaja. że świą~ynia chana Persów, który udał się w posel· 
wą. Korespon~encJa lotmcza pomiędzy zó,vką na p.ryimitywnym zegarze, przy· była zabezpieczona piorunochronami. Z stwie do cesarza chińskiego, opisuje cu
~als~ą ,a AnglJą sk1:aca czas otrzyma~ mocowanym .Q.o kola. Wynalazek ten -- dachu, pokry.tęg:o zł,otemi plytami, .pro· da techniczne oglą9ane w stoHcy Chin. 
tłla hstow o dwa d111. . . opisany priez łletona z Aleksandrji --, wadziły miedziane rury do ~ystet:i, słu· Na przyjęcie go·ścia urządzono za m'ia· 

.w ~Y~ ~amym. stopmu, Jak r?zra- miał zastosowanie nietylko w l(zymie, żą-cych za zbiorniki wody dęszcz')wej. ~tern uroczystą zabawę. Po ucz.cie, na 
stają się hme powietrzne, kurczą się ta- lecz również i w większych nuastach Oprócz tego na dachu umocowane były dany znak przez cesarza, wylonU.v s:.ę 
ryfy lotów na nich, a zwłaszcza taryfy w tak·t muzyki z namiotu na prędce skle 
optat pocztowych przy korzystaniu z Fft " conego okazy sztuczne wszystkich żna· 
szlaków podniebnych. z wyjątkiem c· kl, .dl . . ż . nych podówgms zwierząt, które dcfiu-
szczególnie oddalonych m1eJSCOWOSCl I orzy na1 UZBJ YJą. jąc kolejno przed gościem, na dw5ch ta• 
jak Syberja, Persja, Chiny, Indje, Kana t pach składały przed mm paczki her· 
da. Stany Zjednoczone, Senegal, Kon- A z 1 · b 45 · u ba:ty. 
go, Gwinea i Sierra. Leone, do których go aro ICZY SO ie I „ W10Sen • Na wzmiankę zasługuje autom3t 
d~plata za przesyłki P?Cztowe dro~ą po Jeden z amerykańskic'h impresarjów Henryk Finne, który zmarł przeżywszy wieJkiego chana tatarskiego· Kubłaja w 
wietrzną \VYllOSl szylmga za u~cJę (o- objeżdża obecnie Stany Zjednoczone z !38 lat. Służył on w przybocznym o<ldzia jego letniej rezydencji w Karnk•)mm. 
koto 2 złotych za ~.1.103 ~ramow) są niejakiem Ago Zaro najstarszym człowie le Karola 12-go. Razu pewnego król po- Automat t~n opisuje fra:nciszkanin Vvu:· 
owe dopłaty na bl1zsze dystanse nader kiem na świecie bo liczacym s-0bie 145 częstował go szklanką wina, po któregi hełm Rubrilck, który przeb~wat ja-ko 
umiarkowane, nie przewyższają bo- lat wieku. ' · wypiciu sta·rzec zapadł w głęlioki sen i poseł króla francuskiego Ludwika XI 
wie:n na naszą monetę 30 groszy· za I Starzec ten cieszy się znakomitem więcej się nie przebudził. Była to pierw- półfora reku w stoE:y wiellhego cha~ 
t111CJG. , . zdrowiem i jak utrzymują pisma amery- sza szklanka wina, jaką wypił ten czło- na. W środku Sali przyjęć stało dizcwo, 

·łT(ozkfad Lotow" wykazuJc 90.000 kanskie, ma zamiar odbyć także podróż wiek, odżywiający s!ę wyłącznie role, wykonane ze srebra, z którego zwic:;aty 
kilometrqw ogólnych szlaków komuni..: po Europie. kiem i jarzynami. cztę.ry węże. Na wi,erzchołku drzewa u· 
kacji powietrznej, z czeg-o 59.000 przy- Ago Zaro jest niewątpliwie najstar- Do takiej samej późnej starości dożył mieszczony byt herold, trzymający w 
pada na samą Europę. c:zym człowiekiem z żyjących. Trudno po również anglik Thomas Pan. Na zwło- ustach z~otą trąbę .. Cz~ery ukr:yte rurki 

Dyrektor obsługi informacyjnej bn;- wiedzieć, ile w rzeczywistoki liczy on kach jego przeprowadził sekcję słynny pr.owadz1ły do prwn.1c pod.z.1~nrn~ eh, 
tyjs~iej Air. Le~gue, kapitan Willi.arns, sobie lat, nie ulega jednak wątpliwości, angielski lekarz Harvey, odkrywca krwio j m~eszcz~cvch ~lbrzym1e k~dz1e z w.i!a· 
stwierdza, ze kiedy od 1-go stycz111a do że był on ·już dojrzałym mężczyzną z« obiegu w ludzikim organizmie, Harvey 1 n~~· Na zyczeme chana 1mstrz ce1·emo· 
18 maja r. b. awjacja wojskowa brytyj- czasów wojen napoleońskich. był 2~umiony, że u tak stare6o człowie~ llJl strzelał z luku do tarczy, zawiesza· 
ska miała 21 cic;żkich wypadkóYv· z 32 Aby jednak mógł on się poszczycić, ka nie było śladu zwapnienia"' naczyń. nej na piersi sztucznego herolda, k~6ry 
wypadkami śmiertelnymi, lotnictwo pu że dorównał wiekiem najstarszemu czł.o- Nie lada wiekiem i nie lada wytrzy.., trafiony. dąt w trąbkę. W tej chw:li z 
biiczne, które w ciągu trzech ostatnich wiekowi notowanemu przez dzieje ludz~ małością mógł się poszczycić inny czterech paszcz wężów poczęto c:ec 
lat wykazało 3.560.000 kilometrów prze kości, musi przeżyć jeszcze jeden rok, Szw~d Do~1las, ~tóry dożył do 120 lat, różne :Vino ~? srebr~ycl: naczyf1. Kl'.· 
lccianej przestrzeni, nie spowodowało wówczas dopiero będzie sobie liczył 146 przezył 5 zon, a licząc 102 lata, został 07 i mys, piwo, rozowe wmo I grono\ve wi· 
ani jednego ·wypadku śmierci. Nieda>v- lat t. j. tyle ile liczył sobie dul'iski mary- cem dziecka, mając jednocześnie licz~ 1 no rozlewali następnie służący do ..:z::i.sz 
no ogtoszona w Niemczech statystyka narz Christian Drabendorf. Jako 100-let nych praprawnuków. Szwedz Anderson gości. 
stwierdza, że na każdy miljon kilom~- I ni sta·rzec odbył on podróż z Kopenhagi zmarły w 1729 ro.ku przeżył panowanie Z wyżej przytoczonych dow·.}Jów 
trów podróży kolejami żelaznemi przv do Berlina, a w dziesięć lat później pod- 10 króli szwedzkich. wynika, że umysł ludzki odznacz.al się 
pada 6,~ypadków śmiertelnych, pod- czas sprzeczki z pev.rnym marynarzem po Jednakże najbardziej sędziwym czło zawsze pomysłowośc:ą, przyb:eraJ;~-:4 
~zas gdy na miljon kilometrów a\vjaty- łożył go h'upem na 1u:.ie.js-cu jednem ude- wiek.iem jest ów pokazywany obecnie w realne ksztal<ty w miarę rozwoju k:.:.Jtu· 
ki dla celów pasażersko ~ handlowych rzeniem pięści. Am1:::ryce Ago Zaro, któremu nadto je- , ry i wiedzy. Znamy niektóre tylk~ 
ąfra tych wypadków nie przekracza Po owym duńczyku ~erło st~sz.eń- 1 ~e;n z sł~yc? przepowia_da.czy ~zxszło 

1 
przyJdagy . twórczości starożytno „~~ ; 

r.1 s. stwa przypa·da Szwedow1, nazwmk1em I SCl WY:"'lrOZył 1esz-cze dłul!1e lata zyc1a.. ale ileż z mch prz.esz~o w zapom11i~tE~~„ 
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Pić czy nie - „ pic.,_.,. Egzotvczni władcy 
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. Czy w Łodzi obowiązy·wać będzie prohibic·i~? 

Dawniej . · Piło. . kieliszkami~ · dziś pije· się„. szklfinkamt 
· ·, Łócli, 3 lipca. I Ameryka uozumiała " ]uż ' bazc'elewość .hol~, jest ogóln~ popra)V'a warunków ży-

Jednym ·z najaktualrtle.}szych dziś pro :policyj.n ej ~alki z -al~ohol,izmem ·a zbliża cio:vych i s.połecznyc~ ·mas. Przedewszv-, 
blem~w. sp<>łecznyc~ ·"!' .Polsc~, jest ~a- 1ące s1~ wybory_ preży~.:nta, sta!1<>w. _od- stkieiµ bo~1e~ usunąc t:-:eh{l to wszyst
ga~ruente skut~czn.eJ ;i 7e)owe1 walki z ?ędą S.Ię .Pó.d ha~ł~: 

1
pn;:, ~zy n;.:e p1~L . ko, c~ sita1e się· zazwycza1 p~zyczyną za-

opilstwem · ·" · "'~ · · Walk1 , ze szlłod'.hwym nałog1eitl zad- lewa:111a robaka, 
Zagadn)~nie-- ." . ttii ;rns:~ył z. martwego ną n.i~~~ ·P~ilw;~dz~ć ' i:iie , :rn,q~a sy,sfemem , .Bar.dzo _ w~ele :.mogłaby ~~wnież z~zia. 

punktu doP,1~roPr.us~~Q-'!,V. ldóry po 'pr:ze repi:':i;n>~Q'da1~e·1edy~:rn ~l~czem ,. d? łać .w tpt;t kier~ku sz.e~ok~ zakroJon~ 
prowadząn,Yn;i pJehis_cy~~~ · luddio-śd wprci ro~Wlf'lZaJ;U~ -~eJ skomphk_ow~1 ~ytuaq1 akqa oswrntową i ~ropa~adyst)'.'cmta, kto 
wadził · zakaz. s~'!da~ :i"spożycfa alk.o- , a 1e~o.c_zes01e· s!mte,c~nym ' sr-0~1.~.m dla ra ~alkę ze s~kodhw~. 'nałogiem zdoła. 
holu. Spra~a ta m~ p.osz:~a jedn~k gład-1 o,słab~enia „cz_arow~_ych własn,oset. alko dopiero pchnąc na własp1we .tory. 
ko. Pruszkow po-dz1elił . się boyllem ·na •. t .....,..._ tHSfi'łfW A!Wliiiiil!liił 
dwa wr:<>g!e ,obozy, zajadle ze sobą wal- · · · · · . . : . . . , 

czące .• ,Pać. czy ni~ :p),ć?:„· .~a :J?.Y.tani~ to . „ ~ Niepowszednia katastrofa •. ~ . 
ludnosc ' tnlil.s1e~l,t_a ... o:~PQ,..WJ.edz1ała w1ęk- . . .. . _ · - . . , , , , , 
szością głosów nęga;tYiVń4e, . Klamka za-· „ " 

padła, a :ą.iejede:tf. pi-®iffow..iaini;an · s.tę- . 
skniony za kielisiltie~; h'.ędz>ie musiał' zai . 
spokoić swe , pragtii.enie ,;.poza granica
mi rodzinnego miasta. 

Po króla A'manuilałiu przyoył, do fw:o· 
py Błlipłndar S. · Mapindar~ maharadża 
Patialu, jeden z najbogatszycq ·· ludzi * „Suchy„ Pruszków podrażnił infojaty 

wę organizacji społecznych, które ~ło
siły ideę wstrzemięźfi.w-0ści. J ,ak donieś
liśmy bowiem przed kilku dniami, sze
reg towarzystw i organizacji zwrócił się 
do magistratu łód21kiego z petycją, pro
~ąc o . to,. aib.y i Łóclź wprowadziła u sie 
bie próhibicję. Magistrat chcąc nie chcąc 
musiał żąda!lliem tem ,zaintet"esować się 
i nadać mu odpowiedni .obieg formalny. 
Ostatnią inS'tancją, która roecyduje o 
tem, czy urządzić plebis~yt będzie rada 
miejska. 

Tymczasem już -dziś szykuje się na Ł~ 1 

t'enie bez:krwawa, niemniej jeclnak zacie ~ 
kła strona. Obydwie strony mobilizują; 
się siły, by w decydującym momencie rzu \ 
eić je :na szalę wypadków. ,, 
. * 
· Mimo iistnienia ustawy ' regulującej 
&prawę wyszynku i ~'óżycia atkoholu-:
walka z alkoholizmem istnieje u nas tyl 
!ko w teor.ji. Ograniczenie które istnieją 
mają bowiem raczej chara:kter formalny, 
a wyraźne łamanie przepiś(>w ustawy u-
chodzi zazwyczaj bezkarnie. · . 
. Jest to zjawi~<>~ fombardziej ~r

ma:lne jeślf; pod u.wagę~' wziąć, że wykro· 
czecia pr~hib1cyjne -0dbywają ''się u na!J 
nafzupełniej jaw.n,ie„ · . · · · · · 

· W soboty i niędiiele, ki~y ·w myśl 
usfawy wyszynk alk<>holu jest · zabro.nio„ 
ny, w każdej knajpie i restauracji do.stae 
można wódkę.„ ale w ··sz.klankach, Nale
jWa ·&ię ' do szklan·ek 'aby n.ie wystawiać na 
wJdok publiczny butelek. ·u nas wycho
dzi się bowiem i źałoźenia:; że można ła
mać prawo, ale.„ subtelnie i w dobrym 
tonie. 

Praiktycz.ny skuteik ustawy prohlbicy} 
n.ej ięsl niski ~ą.ki, że o ile przedtem piło 
się w kieliszkach, dziś pi}ąc .szklankatn,i, 
pije -się dwa al.bo i trzy razy więcej. Do
.wodzą ·tego, zresztą :d~ne statysty~zne, 
które wyraźnie i ponad · wszelką wątpli
w<>Ść . stwierdzają,· ż~ na.jwię-cej alkoholu 
spożywa · się w Łodzi właśnie w tych 
dniach, w któryOh_ formalnie . alkoholu 
sprzedawać ~ie wolnq. 

· I w tym więc w}rpadku · ·' potwierdza 
się leorja, że wszełki zakaz . powoduje 
zazwyczaj efekt odwrotnie p.roporcjonal 
łlY do efektu zamierzonego. · 

Pozatem, po~nijając już fakt, że im 
bardziej owoc jest zakazany, tem więcej 
smakuje - stw~erdzić·. trzeba wprowa
d·zanie .za:kazu prohibicyjnego na wzór 
amerykański, w sposób zasadniczy naru 
sza prawó swobody -0bywatelskiej. Tak 
samo bowiem, jak nie można pod żadnym 
pozorem zmusić pacj~nta do wypicia 
lekar.sl:wa, albo zV!ykłego śmiertelmka 
iio obowiązkowego picia mleka, tak sa„ 
tno nie można zmuszać nikogo do tego, 
a.by pił wódki, t~mbardziej, że w prakty 
ce zaka:z len wkra<:zać może w dziedzi
nę tycia pryw'atnego. 

** . 
. "' ' Smfało n:ec r;nożna, u prohibicja w 

Ameryce potil.nofyła w trój.n.asów zastę
py pijaków. Skutek urzędowego zakazu 
jest ta.ki, że whisky mjlżna dostać wszę
dzie ale za słiOną óczywiście cenę, Ce.na 
nie O<lgrywa tu zresztą żadnej roli. Tam 
nafomiast, gdzie alkoholu istotnie nie
ma, gdzie ni ebywa on przez szmugle
rów z najrozmaitszych względów dos·tar 
czany - tam wier.ni poiddani Bachusa 
radzą sobie na .i:nny spQSób, fabryku1ąc 
wódkę :na własną rękę, albo wręcz pijąc 
spiryh1s drzewny. Pota~e, a przede
wszystkiem zabój.cze dla zdrowia gorzel 
nie są jedynym i bodaiże najhardziej fak 
txcmym skutkiem urzędowej proh.ibicji. 

· ~ świata. : ...... „„ ••• „ •.•• „ ...••• ~„ 
Sporne. dziecko 
w domu przy ul. Spornej 3 

. ' Lódź, 3 lipca. 
P. Mieczysława · Sięrzdała, .z.amiesz· 

kata pr_zy uliicy Spornej 3~ zameldowa
. la wczoraj ' w policji~ że jej sąsiadka 
·i Władysława Górska obdarzyła ją nie
zwykłym prezentem. 

NfoŻw:VIcle nieszczQscre na"·iPdzifo małą fofowskq mfo~cinę Bauslce • . W poblizu 
tego miasteczka zuai<lują się ogromne t:maki. Powódź pobliskiej rzeki zabra
ła nagromadzone tam belki w ilości 150.000 i zawlokła ie do ,miasteczka. Pod 

niezwykbtm ciężarem ,zawaliło się wieie domostw. 
'MBTB 

„ Górska przyniosla jej niemowł.~ . l
ezące około 8 tygodni. 

- Przyjdę po to male.ństwo - za.< 
pewniła p. Sierzdałę. - Minęło Jednu 
kil).\:a godzin, a sąsiadka nie wracała. 

P. Sierzdała udała się więc do niej. 
Górska nie d1cia1a .nawet z nią mó

wić. 
:::_ Nigdy nie widziałam tego dziec.. 

ka! Czego pani chce ode mnie? - za--
wotala. · 

.· - Ależ pani je do mnie prz~osfa 
~ ,Oskarżony o b.óiką z pol1c1antem - oburzyta się panis. 

Wynikła awantura. . 
dostał na Sali Sf\dOWej . Pani S., nie mogą~ dać sobłe tady z 

. · . . • sąsiadką, która ja, obdarzyła dzieckiem. 'ataku ep1leptycznego. , zwróciła się do ko~~sarjatu. ' . .· · _ . , I W polu pr.zy ulicy . Kaliskiej p. M.4• 
· . . Łódź, 3 lip~a. I rady. Po dłuższej walce obezwtadnJ ~o rjanna Pawlicka (Kaliska 19) znalazła 
W Br.zczi:navh miaszkal niejaki Jan wresżde i związanego adwióz~ do ko- niemowlę O\Vipiąte w szmaty. . . 

Batusiak. Byt to czfowjek pra-~wrty, misa1rjartu policji~ Dziecko przesłano do ż!pbka ri1jej
skromny i uczciwy. , . 

1 
.Epilog powyższej awantury .111ial skiego. Policja . paszukuje wyrqdneJ 

W ostatnich latach Maiusiak c!erpia! wczoraj rozegrać się przed sądem. matki. 
na epilepsję i z tego powodu opuśc:,t się Matusiak ze skruchą przyznał si<; do 
w pracy i bardzo malo z,a:rabial. winy. . 

- OruJę się coraz gorzej . - m<'nvil - Jestem nieszczęśthyym cztowb-
znajomym - zapewne jui długo nie i;:o· kiem - móvvit --- Maim już dość tego 
ciągnę. . . _ . " psiego żyda. Pro?zę o karę śmiercu:ro 

.Chwilowe ukojenfo znajdował jcdy· będzie dla mnie nąJI,epsze wyjście! ... 
nie w wóQ.ce. Wieczorami w1ó:zvł się Ody skończył swe tragic'ine z.ezn~.
po knajpac·b,. bawi·ąc się w przygod.!z·m nia, , są:d przystąpił do badania 1:.wiad· 
towarzystwie. . · ków. · 

Pewnej nocy, gdy wracat do dm11u, \V .tym l'i1omencie dostał ata:1rn epi-
wszcząt awanturę z kilku przechodnla· leptycmego. Spad! . z lawy oskarżc· 
mi, którzy wez,v<tli policję. nych na podtogę. Z ust nie:szczęśllwego 

Matusiak · rzucil się na poster.mko- wydarł się przeraź:li\Vy okrzyk. 
wego, uder4ając go laską w pierrś. Posiedzenie sądu zo.sfato przcrw<mc 

Policjant vie mógt sobie dać :?: n:m Matusiaka wyinie-siono z saH, 

Włamywacz Rutkowski 
. skazany na rok ·i 6 miesięcy więzienia. 

' tódż. ·3 lipca. I ucieczki.. W ślatl za nim wybiegł drug.i 
. . . włamywacz z żelaznym łomem w rę..ku. 

Noc~y do2'10l'ca:. kto~ mI?-1 ~owie: Jednego z nich przyłapano. Byt to 
r~o:ną pieczę nad skl~ zna1duJąCY!111 znany na brnku lódzkim włamywacz 
słę przy fl:laou .\\-1c:Inosc1, pew~ego w:c- Motel Rutkowski. 
cwru stw1erdzil, ze w ~k!adz,1e Hersz:a Okazato się, że RU'tkowski wraz z 
ąotdber~a (Plac W·ołnoso1 2) rozlegaJą nieznanym kolegą po godzinie siódmej 
się pode,rrzane szmery. dostał się do sldepu i zdążył ju·ż spako-

Tknięty złem pr·zeczuciem uchylił wać niemal caly 1towarr, posia<lai~\CY 
ża'1uzję. znaczną wartość. . . 

Wczoraj Rutkowsk1 z,nala:zt S!ę 
przed sąid,em. Ska>zano g.o ·na rok i 6 
1miesięcy więzienia. 

- Kto tam jest? - zawołał do o
sobni'ka, który wewnatrz sklepu przy 
·oknie wystawo-weim pakował towar. 

- Właściciel - b:rzmiafa odpo
·wiedź. · 

w Mi 

Rozpra'-Vy n~żowe. 
Lódź, 3 · ~~pca. 

Wczmaj wieczorem na uHcy "Zgier
skiej na 18-letnie~ 'kowala Jana l:rti;l· 
skiego (Zawiszy 29) napa<lfo k~Ilru oso
bników, którzy zadali mu dość ciężkie 

- • • - '\ l 

razv nozami. ,. 
Rantłego P'rzcwJeziono do lokaltt Hl 

komisatfatu d9kąd wezwano pogofo-wie, 
Po'licja ściga napastników. · . .„ ,., 
Mićhalina Rokuszewska padta ofiarą 

na,Paści ze str9ny Ja,na Znojka (Sikaw· 
ska 11). który ug;od:z.it ją 1nożem w .rękę. 
Ranną pogotowi.e przewiozło do ctamu. 

NQtqwni'k1iem zaj:ęta się policja . . 

Przejechany 
przez samochód. 

ł.ódi, 3 lipca. 
Na ulicy Wrzesińskiej obok domu 

nr. 51 dostał się pod koła przejeż~żaią
cego samochodu 62-letni tragarz Chil 
Pruszyn, zamieszkały przy ulicł" Firł
przowej 10 . 

Doznał on ciężkich obrażeń całego 
ciała. · 

Pogotowie przewiozło poszkodowa„ 
nego do domu. 

. . . . 

Pogryziony przez psa 
. Lódt, 3 lipca. 

Dozorca znal jedlila'k p. Goldberga, 
więc wsz;ezął alaitm. 

Na ulicy 28 p. Strzel. Kan. rostat po-
D v żu rv aptek. gryziony przez psa 10-letni SY'n wozni-

P<0 chwili przed sklepem zna:laz!o si~ 
kilku policjantów. 

Zfodziej, znajd11jący się w sklepie, 
szybko otworzył drzwi i rzucił si~ da 

Dzis, w nocy, dyżurują nastwuiace a;riteki: cy· Stanisław Koz!owskL . 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S. łiam- Wezwano don pogotowłe. Lekarz 
b~rga (Giów,n:i ~o), B. Gluchow~kiego . (Naruto- 1 stwierdził poważne obrażenia cielesne 
w1cza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. C~a- i przewiózł chłopca do mieszkania:· ·ro--
remzy .(Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kośc1e1~ jd . , ' 
uy 10). (b) · z1cow. · 
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·- Skąd pani zna Adolfa? 
- Żylam z nim w wolnej miłości. 
i- Przez jaki okres? 
- Przez ostatni wtorek i środę. 

~"QOOOO 
~0000000000000000000000000 

Przez monokl. 

PANIE KUPUJĄCE-

.YXPR~ss• 
-..a4M6 W!FiA 

- Mam tak rozstrojone nerwy, że od tygodnia oka nie mogę zmrużyć 
i nie sypiam zupełnie. 

- Panie, tylko boks! Powiadam panu już po pierwszej lekcji nie mogłem 
otworzyć oczu przez trzy dni! - • 

cuchnąca odzieź i cuchnące pakunki 
nie powinny być tolerowane w tramwajach łódzkich! 

Słuszne skargi bcznych pasażerów. 
Do ogxomnego sklepu lustrowego 

w-chodzi jakaś pani i przegląda w ciągu Lódż, 3 lipca. sobą 
godziity wszelkie wzory i próbki. Pod Liczni ło~ianie skarża się. na pakunki o odrażającym zapachu, 
koniec kierownik sklepu mówi do nit!j: uiePoządany wielce obJaw, jak śledzie i t. p. A podobno istnieje ja-

- Bardzo nam przykro, że nie możto: ~ald widzi 7ię bardzo. często w t~amwa- kiś przepis, zabraniający przewozu ta-
my pani służyć większym wyborem;. ma„ I Jach ~6dzk_1c.h, .zdąża1ących w _k1eruhku kiciprza~~:J~~;·~~kazuje r6wniei kon
my jednak jeszcze coś w fabryce i poka- rzeźm mieJskiej lub powracaJącyc z duktorom usuwać z wagonów osoby 
zaliby~my pam.i chętnie, gdyby pani była tych ~tron.. . . . . . łaskawa po.fatygować się do nas. M1anow1c1e .. tramwaJam.l temt J:1dą brudno ubrane, mogące zawalać odzie-

. stale osoby zaięte w rzeźni: rzeźmcy, żą swą współpasażerów lub wagon ... 
- Ac~ .ta~, proszę to zrobić! Proszę czeladnicy ich i inni interesanci, zmu- Przepis ten w praktyce niemal zu-

też o mozhwic drobny rysunek. Potrze- szeni stykać się z racji zawodu swego pełnie 
buję linDleum do klatki z papugi\! z krwią, surowem mięsem, odpadka· nie Jest przestrzegany, 

mi i t. p. a byłoby przecież w interes.ie wszy-
PRZYKRE STRONY SYWILIZACJI. 

- Czł'Owieku, zmień wreszcie ten 
ps, bo iuż zupełnie poczerniał. 

- Niestety, nie mogę; przyszyty jest 
Ao 'koszuli. 

MIĘDZY PRZYJACióLKAMI. 
- Wracam wprost z instytutu „pięk

.ftości". 

- Biedna ty! Był widać przepełnio
ny, skoro musiałaś wyjść, nie załatwiw
szy aicl 

OJ TE CZASY. 
- Dawniej na. to, by ubrać !kobietę, 

łrzeba było dwu baranów. 
- A dm? 
-. Dziś wystarczy jeden jedwabnik. 

EGZAMIN. 
_ _, Co fo ieat zapale.nie mózgu?. 
- E._.. ee,_. e.„ 
- Czy panu moje pytanie sprawia ja. 

'1,ś trudności? 
- Pytanie nie, panie profesorze, tył

ka odpowaedź. ..... „ ....... „ 

Częs,to ~potyka się na:wet oso]?y, obł.a- stkich jadących tramwajami osób, aby 
dowane niewygarbowanemi skórami dyrekcja K. E. Ł. · · 
i t. d. zwróciła na to zaniedbanie uwagę. 

Zrozumiate jest, że sąsiadowanie w Kwestja ta dotyczy zresztą w jed-
ciasnym tramwaju z ludtmi, których nakim stopniu również kolejki dojaz-
odzleż zwierzchnia dowe. Tam zachodzi bodaj Jeszcze wię-

plami albo wydziela niemiłą wońt ksza potrzeba stosowania tego prymi-
nie należy do rzeczy przyjemnych . .Ro- tywnego przepisu higJeny i czystości. 
zumieją to niewątpliwie również sami We wszystkich wiekszych miastach 
interesanci rzeźni i z pewnością skarg Polski, w Warszawie, Krakowie, Pozna 
takich za złe nie wezmą.... niu i t. d., ludności przepis taki jest do-

Nietylko jednak na tym odcinku I brze wiadomy, to też przekroczenie go 
lódzkiej sieci tramwajowej - również 

1 
nie wYdarza się prawie. W Łodzi je

w innych dzielnicach zdarza się często dynie należy dopiero zaprowadzić tę 
spotkać w tramwaju osoby, wożące ze nłnowację„._ R. 

,,Szukam mojego ojca! •• '' 
Ojciec „przypomniał" go sobie 

ale pollcia n1em1ocka „n1e wierzy''. 
Szmul-Chaim Erder, piekarz war-, stracyjnych, informował się i aowia

szawski ożenił się w 1912 roku z nieja- dywat. 
ką Łają Martynowicz. Wkrótce po ślu- - Szukam mojego ojca t - mówi 
ble, młody małżonek poszedł do woj- głośno I śmiało. 
ska. W międzyczasie żona powiła sy- Poszukiwania uwięczone zostały po
na, lecz ojciec dziecka swego nie w~· myślnym rezultatem: okazało się, że oj 
dział. ciec znajduje się w Kolonji (Niemcy). 

Los zrządził, że Chaim frder wo- Chłopiec, noszący nazwisko paniel1-
góle nie z.nat swego syna, gdyż niemal skie matki. Nochman Martynowicz (ro
że pod koniec służby wojskowej w 1914 dzice nie mieli formalnego t. iw. „aktu 
roku wybuchła wojna i następnie przez złączenia„), udał słę do zarządu gminy 
cały czas był na froncie. starozakonn-Ych o interwencję. Okazało 

Łaja Martynowlez. zachorowała na sJę. że w KolonH. J?ies;ka SzJ?u~~Chaim 
tyfus i zmarła. Chłopiec umieszczony 1:;:er, żo~aty, OJCiec ... -ga dz1ec1, który 
został w domu sierot, gdzie się wycho- P ypommawszy _sobie s~ojep;o syna z 
wywał do 15 roku życia okresu „przedw~Jennego ' obecme tak 

· walczącego o „oJca", gotów był go za-
Po wyjściu na „wolność", chłopiec brać do siebie, by z nim razem mieć 

zajął się poszukiwaniem ojca. Byt w róż komplet: „trójkę''. Dobre jednak chęc! 
nych urzędach wojskowych I admini- napotykały na opór ze strony policji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~emiechlet kMra nie ~zw~a na .~o
tączenle" ojca z synem, wychodząc z 

Kto się zbogacił? 
Deszcz dolarów spadł wczoraj na posiadaczy 

dolarówek. 
W~ro~aj ramo o godz. 10 w ~ailiii konfe- Po 500 dolarów wygra~y numery: 

renC'Y}neJ mm. slkaTbu odb"Yllo Sil·ę ci;iąg1nle.,237462, 913547, 572849. 774034. 368530 
Tl1f.e 5-pror-....enlt!Owej pożycz.kii dlolairowej. 204867, 016127, 640203, 104963. 425027'. 

Ptzewod!niczył p. dyr. Witold Szcze~ Po 100 doiarów wygr.alły Nr. Nr.: 
fijc. 271329, 846648, 856297, 017570. 807718, 

:Wyilosowaino 57 dolarfrwiek na ogólną 191805, 163890 426171 859726 362174 
sumę zs.oąo dJolarów. f':laj\vyżsm wyg-ra. 244415, 866545: 397731; 114105: 538771: 

założenła czysto formalnego. że „Nach 
man Martynowicz" nie jest synem 
„Szmula Chaima Erdera". 

- Więc kto? - pyta ojciec, pragną 
cy zabrać syna do siebie. 

- Nie wiemy! - mówią w policji. 
- Nazwisko inne - to i pochodzenie 
inne .... 

W ten sposób Nachman Martynowicz 
nie może otrzYmać prawa wjazdu do 
Niemiec, do „rodzonego" ojca swego. 
Sprawą zajęły się wladze administra
cyjne. 

na wynOSIJ 8.000 dvfa.row. 652220, 805820, 404326, 094362. 577130, 
8.000 1dbl:ar?w Pa!d1lo n.a nr. 703257. 080029, 936030. 913862, 479900. 262465, CZYTAJCIE 
3.000 dola:row ~a nr. 031174. 2525555, 969553, 624286, 136801. 361432, "-J ł'\ 
po 1.000 dolarow wyg.raty numery: 008671, 204146. 533751 698975 873740 EXPRE"S llllECZORnY" 

874062. 85983Z, 613Z39, 548949, 789118. 2~105. . • . -.- • - · . ' tt al W 

• 

Pi i a ny trói tenorów. 
W jaki sposób zwrócił Ca· 
ruso po raz pierwszy uwa„ 
gę publiczności na siebie? 

W Ameryce ukazała się obecnie 
ksi~żka o wielkim śpiewaku Caruso, 
napisana przez wdowę jego. Są to cie
ka we w treści wspomnienia o wielkim 
artyście. 

Pom. inn. opowfada pani Caruso w 
jakich okolicznościach matżonek ' jej 
zwrócił po raz pierwszy uwagę publi
czności na swój fenomenalny gtos: 

„Enrico mial wówczas lat 22 wlaś 
nie odbył jako szeregowiec slużhę w 
armji włoskiej i objeżdżał wespół z .ia
kąś trzeciorzędną wędrowną trupą Ópe 
rową prowincje. Przyszły król należał 
do zespołu jako „drugi tenor" i otrzy
myWał groszową - gfodową gażę ..• 

W pewnej małej dziurze w okoli
cach Neapolu spotkał się Caruso przy
padkowo z kilkoma byłymi towarzy
szami broni. Spotkanie to postanowiono 
oblać uroczyście, w lmąj.oie. W klika 
godzin później Caruso byl już pijany 
jak bela.... · 

Nagle do knajpy wbiegł zadyszon~ 
służący dyrektora trupy: „Signore Ca~ 
ruso ma natychmiast zastąpić pierw
szego tenora, który nagle zasłabł... Pu
bliczność niecierpliwi się już" ... 

Wyciągnięto Carusa gwałtem z o
berży, biedak nie mógł nawet wfożyć 
na siebie odnośnego kostjumu - w „cy, 
wilnem" ubraniu WYPchnięto pijanego 
na scenę ... AL1<ohol oraz niedostateczne 
przygotowa-,ie slę do roli wY\Varły, 
oczyWiście, pożądany efekt tegoż wie
czora jesz.cze dyrektor, wściekły na 
wszystko i ws.~ystkich, WYPłacil „dru
giemu tenorowi" zaległą gażę i wyrzu
cił go wtas1i0ręcznie za drzwi. 

- „J est eś opojem obrzydliwym i 
nigdy do niczegi.. nie dojdziesz!... krzy 
knął jeszcze wślad za nim. 

22-letni młodzieniec, oczywiście, nie 
wiele sobie robił z dymisji. Nazajutrz 
miał udać się do Neapolu, aby tam ro
zejrzeć sie za jakąkolwiek pracą. Pod 
wieczór siedział jeszcze w tej samej 
oberży, gdy nagle - wbiegl znów czło 
wiek od dyrektora: 

- „Caruso - prędzej do teatru!.„ 
Masz szczęście - publiczność WYgwlz 
dała pierwszego tenora i żąda, abyś ty 
śpiewał tę rolę ... Djabli wiedzą, co się 
tak im spodobało w takim pijaku jak 
ty ... Krzyczą, że chcą ciebie usłyszeć" .. 

Taki byt pierwszy sukces wielkiego 
śpiewaka ..•• 

TEATR LETNI „OONO„ 
(Cegielniana 16) • 

Rew·ja aJktualna W. Polaka „Ralciteta 
na księżyc" zd<Jbyła rekordowe powo
dzeme. Publicziność co wd.eczór zapełnia 
Wi!dowmię i entuzjastycznie oklaskuje do
skonały zespół „Gongu" na czele z ulu~ 
bieńcem Łodzi Cz. Skoni ec.znym w rol1 
Salomona Lismja, reda!kftora mimowoli, 
~tórego oowiediz.ają wszystfoiie wvbiJtnJie..i 
soo osobistości łódizld.e ukazane przez 
pryz.mat humoru I satyry. ~wietny pro~ 
gram uzupełlniaj.ą gościnne występy zna
komitych artystek pp. Buczyńskiej i ttry 
niiewi.e>C'ldej. W dniach naJbliiższvch da
na będiz.ie premiera rewji p. t. ..żona się 
nie dow~e". 

Dz;ś dwa prrecłstawi1e111iia. o ~od'Z. 8-e1 
i 10-ej wiocz. 

TEATR MIEJSl(I. 
gra dziś i jutro oraz w dalszym ciągu do n4e• 
dzieli wieczorem „Golem" tt. Leiwika w para
frazie polskleJ Andrzeja Marka. 

Niezmiernie ciekawa i fra.pująca ta sztuka 
zdobyła wstępnym bojem cal(\ teatralną Łódź. 
Co wieczór widownia teatru miejskiego roz
brzmiewa entuziastycznemi oklaskami na cześć 
autora l reżysera „Golema", Jakoteż wspanialej 
wystawy, orat wysoce artystycznej gry świet
nego zespołu z Kijowskim, Woskowskim, Bone
cklm i Lubieńską na czele. 

Bilety nabyte na niedzielę ważne są na dziś. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 9.20 wiecz. w dalszym cią:i:lł 

„Co on robi w nocy", niezwykle wesoła kroto
chwila w 3-ch aktach, na której publiczność za
śmiewa się do łez od początku pterwszego do 
ostatniego aktu, dar-'.\c przy tern wykonawców 
z Bieleckim na c.ze1e, huraganami braw nawet 
przy otwarte! kurtynie. Bilety w cenie od 60 
uoszy do 3 zL do na.b~cill. w obu kasach teatr.u. 
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Kobieta na wszystko ma sposób. 
. Komunista skazany na dożywotni~··• 
· więzienie. 

~.s • 
Dzicy Mongołowie 

uczy li się sztuki u greków. 
Znakomity ros)'\iski archeolog, puł· ku i drobiazgowa dokładnosć· s~6ł6w 

kow.nik Kozłow, odkrywca dawnej mon· ornamentacyjnych, 
Peter. sburska „Krasnaia Gazeta" ogła lnie aź do śmierci i n~.gdy n.ie naduźyc O· golskiei stolicy Chara-Cho ta, VI któ:ret wedle orzeczenia archeologów i m-

sza niezwykle charakterystyczne dzieje bopólnego zaufania. znaleziono ogromną ilość wsp~ia!'Y;Ji storyk6w sztuk.i portret znaleziony w 
pewnego małżeństwa, k.tó:r.e _jest ci~a- 2) Ja, Włod:zimierz 'iefirow, zobowią pomn.iików kultury i sztuki, zm.1enia.1ą· pałacu chana z Chara-Chota, pocbod~ z 
wym obrazem bolszewickie) obycza10- z.uje się dbać o mą fonę, być jej wiernym cych dotychczasowe wyobrażenie o rasie przed 20-00 lat i wy.kazuje wy.bitne wpł1 
wo~ci. i aż do śmierci czynić wszystko możliwe, mongolskiej, natrafił w ruinach pałacu wy sztuki gredciej. 

W jednej z petersburskich fabryk pra aby zapewnić jej szczęście. chana na niezwykłe <lueło szfoki. Ten szczegół daje wymowne świade-
cow~ł iako m.ąz. zaufani!'- komuni·stycznet 3) Ja, Anastazja Iwanciow zobowią- Jesit to portret, przedstaw.iająey ry- ct~o, iż w.pł~y cywilfaacyijne starożrrt-
p.artjd, ~łodz~lerz Sefiro'_V. . . zuj-e się być wierną i dO!j:>rą żoną i starać cerza w pełnej zbroi. DeJ ~~Uady sięgały głę~>0ko w ląd aZJ;a~ 

W te1 samei fabryce za1ęta była Jako się o zapewnienie szczęścia memu mężo Na grubem płótnie wyhaftował arty„ tyck.i i narzucały swe piętno mongol&k,1e, 
biuralistka panna Anastazja lwańciow. wi. sta mond'olski koforowemi n-ićmi podobi- kulturze. 

Mt.od. az:iewczyna ~adła w oko ro ~śmiu. miesiąc<l;ch s:pr7Ykrzył<? się z.nę ryc~za. 
„cz.e,r~onemu . dyr_ekt~ow: , który 'W)'.'Z„ SefrroWl n1ałzeństwo i opuśoł swą zonę. Zadziwiająca jest delikatnoś~ rysun- .)!~,)(~~Ił 
~ł ~ei sw,, miłośc. B1urahst~a zg~1~a Zawiedziona kobieta udała się do za-f !!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!! 
się P?ślub1c go ·pod warunkiem sp1san11a rządu partji komunistycznej okazała u-
tlJQ!łal'IJalnego kontraktu. mowę rejentalną i zatądała sądu partyj- nia wypełniać musi zobowiązama, aź do 1

-
Tak się s·tało i kontrakt spisano. O- nego nad niewi~mym. końca zycia. 

to jego główne punkty: Zapadł wyrok: Seffr.ow wrócił do swej żony i jest 

Przech odzą c przez ulicę 
rozejrz)'j się uważnie, unik· 

niHz kalectwa i śmierci. 1) zobowiązujemy się kochać wzajetl\ - Sefirow pod groźbą kary więzie- przykładnym małżonkiem, - . 

Dzii Premjera Dziś Premjera 
Tani tydzień 

WSZYSTKIE MIEJSCA PO 1 ZŁ. I 1.50 GR. 
(tła pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł.). 

„Co ńiśOżelly.kObieta" 

' 

(Ta, która panuje) 
SalQnowc:-·e:rołyczny dramat z tycia w-sp6łczesnego z uroczą rocłaczkll na•zą 

Stanisławą Gallone w rołi głównej. 
~ Orkiestra symfoniczna pod kteruo1dem p. M. LIDAUERA. Pocz. przedst. o godz. 4•eJ pp. w soboty I niedziele o g. 1.30 pp, ostatniego o f· 10 w. 

'::·-~·~ '-~·:..,„ ... , ... :~~·"'-·:., 1 ~~·:.··~~~1,_ .. ~~:..-~ ..• ,--.~ ... ~. ·.·.-.~ .~.:. „~ .. '"'.~'t·„ .. ·: . .;..r_ .. „~ .::~·:·:··„: 1::':·J~.,..--.·~'C· .• ,„.,,,.- ·_~ · .. ~· .„.:_··:-..:„ .. " ........................................................................................................................... ... . o DE o N S"}'nowo erotyczny dramat w JO aktach 

~-~~- PRZY DZWIĘKACH TANGA 
Dzł.Ś 1· dn1· nast•pny11b.fll ... · W rolach głównych: Htiguette Duflos i Jean Angelo. 

. 'I U • • . nad progł'am PARSA! . · nad program FARSA! t 
~~~!.!.!!.!•"!„•!_!!_!!l•.·~.~·.!.~···~„ ..... ._.„~··~··„••••,•••„tłlłł~!·.·····~w!!!~!.!,••····~ .... ~..!.!~'t~!.łtłłłł,!,.~łłłłfłłłłłł!,.••••••••••••••J „„ ... „ ... „ ... „ ...................... _ .............................. _..__....,.... ·· ~ Proszę pana bylem na PoCzcie, --.::: Sprzątniesz. ··dz,isiaj girunitównie. „„, • .-„-. załatwiłem wszyS'tkie listy polecone. a olma .umyjesz, pa~zyny zibierzesz. 'Wt 
) BERNBROUX. " I tutaj odebrałem depeszę clla pana - re- dzisz, tam, tam w ka,cle - dysprn!O" 

> PRZBKLBn' STWD KRWI. , c ~~=:::~2:;~~~~; :; =.~E!:!. ::.::~ I • I ją Rozenowd. .. . niiema. 
I POWIEŚĆ SENSACYJNO•KRYMINALNA \ :- D~aezegoś się tak zgrzał? Gdzieś - Jakto niema szcz-oitkl? .:.._ ob1.trz}tł 

tlll\.. · ..) ty Jeźdzd na tym przeklętym rowerze? się Rozen. „ „„I Stuchaj Janek, ja matkę zawołam, 7.eby - Stara jest oo nicz.ego i w dodatku ____ _. ... ..,._ ............ „ .... „ ... „-......... „ ............... _. .......... „ ci lanie sprawiła. Tyś ~n()WU jeździł na złamana. 
2) Piotrkowskiej... · - Tirudn<>, ku1>ie nową. Daj mu pan 

- Ta:k, proszę pana, tak „faJn!e" pieniądze - roZ!kaz.at Rozen bu::;halte
stę jedzie od Nawrotu do Przejazdu ·- :rowi, który pełnił jednocześnie iunkcję 
przyznat cbfopak, patrząc śmi<łio w kasjera, stenotyplstk,i i magaizyniera. 

Podano Poncz, rozlewaniem którego l Oosć z Holandj•i 
do kielichów zajęła się ciotka Paca11ow- • 
ska, podczas gdy Rozenowa szyko\\„ata Mimo upałów Tobiasz Roz;en, Z'dją· 
Pot~je tortu. . wszy marynarkę, WY-trwale pra.:e>wał . I w swym gabinecie, zalatw.iając kore-

faio Pacain-0wsk1 zaanonsował t~n- spondencję i przeglądając rachunki bie· 
tzasem tańce,. do których a~<m1pamo· ż:ice. 
waty naprzem1an f1 ela i Jadzia Ostrow- _ Moc zaleo-11()/!,. • ...,,.. 1 • ś .j _ 
k d · · , łk p 1. "" .:.ci, m"" za eg10. c. 

s a, ser ~zna przyJa<:io a e 1• o_dezwal si-ę Rozen, nie odrywając oczu 
Już świtało, gdy goście opusz;;zali od kart księgi gl6wnej. do swogo bu-

dom państwa Rozen. chaMera. 
· Wśród ogólneg'o pożegnani'a g6ro- - Bezwzględn·ie trzeba energicz.nle 
wa~ głos ciotki Pacanowskiej, która monitować klUentów. Niech pan nhr 
domagała się, aby narzeczony pubu.cz- zwłocznie zredaguje energiczny monit, 
nie ucałował jej sł'bstrzenicę na dobra· wyślemy do wszystkich. Ach te otwar• 
noc. te rachunki - westchnął po ch·Nili Ro-

Maiurycy przyciągnął Pelę ku sobie zen, przedstawiciel firmy Balderitg 
Co Ltd., jednego z najpoważniejszych 

' zlożyt pocaiłtmek na jej rumianym pil- dostawców pasów trartsrnJsy}Uy:!h i 
Uczku, co wywotato powszechne zado- czółenek tkackich w :Europie. 
wolenie u starszych pal1 i gfośne po- Buchalter Szyffman odsunął ks.:ęgę, 
chwaly panów. w której coś zapisywał i począł plo.-

- Brawo, panie Maurycy, to :r.l się dzić w skupieniu a:rcydzieł,o po·d wzglę
p:odoba - wo.fał Iiilary Bornstein, brat dem stylu, stanowcz·ości i 'zręcz;no~c · . 
Tobiaszowej Rozen. Do gabinetu wszedł chłopak, zz:a· 

- Od d:zJsiaj P'rosimy codzienni~ na 
kolację, przeci eż jesteś już naszem dz.ie· 
cki:em ........ czi.He powiedziata pani Rozen 
c1ó Jacobiego, całującego te:jcio\v :1 2 
g'lacją w rękę. 

jany, zakurzony, z sprzączkam·i u doiu 
spodni, wskazujqcemi, że mamy dG 
czynienia z amatorem sportu kolarsk:c
go. 

- No! Czego chcesz? - spy tał l~1i
. zen. 

twarz Rozenowi duźemi niebieskłemi o- R'()zen nie lubiai nlePotrzebnle wy· 
czyma. dawać pieniędzy. 

-- Wynoś się! - zawołał R•JZt~n. ..--. Podłogę wyfroterować! Jui jest 
który lubi·ł chłopca z.a jego prawdomó· taka brudna, że jej wcale nie widać, 
wność i spryt. Ostatni<> chłopaka ogar- ty1lko kurz, brttd i niechlujstwo wsze;· 
rteta pasja kota:rska i za wybtagan~\ u dzie. 
szefa zaliczkę kupił na raty rower, .ma- - Przecleż pan · nie kazał kupować 
rzenie długich miesięcy młodego spor· maści - pozwolił sobte na uwag--~ Ja· 
mwca, ku utrapieniu swej matki, wd·o· nclc. 
wy Walen1ynowej. która od lat prała - Nie wtrącaj się, słuchaj co ja mó· 
bi,eHmię u Róze'tlÓW. wlę. Po maść p6jdtżdesz do pani. 

Rozen poozą.tkowo wyśmtat cl1lop- - A ścierkę, a kubeł? 
ca, tera.z Jednak, zachwycony tcm- - \Vi;zystko dostaniesz, tylk\l r:tz 
pem załatwianych przez niego spraw dwa trzy do roboty . .__ Panie Szyffma:n 
na mleśole zaniderzat płacić dals:ie raty popraw pan ma-pę Pol1ski ona już pót ro
za Janka, zachowując narazie niespo- ku wisi kośiaW'o. Człowiek nigdy 1~'. e 
dziankę w tarenmicy. ma czasu o teru pomyśleć - uboiewa1 

- Panie Szyffman ! Sensacja! -- za- l(oze·n. 
wołał Rozen, przieczytaws·zy dep0szę. Szyffrnain powiOO,l wszedl na kitzcsł@, 
Van Limburg przyjeZ.dża, za 2 dni bQ- stamtąd na biurko i

1 
począl p.opriwinć 

dzie w ŁcdzL ·rrzeba z.robić pmzą<lek. maipę li rozmaite wykresy, pr~es:;-łar:e 
- Li.mburg, n.a.czelny dyrektor i:r- stale przez fi.rmię Ba.ldering, któryc.h 

my Bal<l1ering? - spytał buchalter. sensu ł z.naczenla nie rozumiał ani on 
- Oczywlści.e l Przyjeżdża zoba- sam, ani Rozen, ponieważ nie w;n:.Jłt> 

czyć ja:k prncujemy. - Ja.nek! Janek! hn nawet do głowy nad tern się z:.asta· 
- zawo !ar l(ozen. nowić. 

Chf'opak \Vpadl przestrasz.ony do ga
binetu. 

(D. c. n.), 
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Ze spółczesnego malarstwa rosyjsk~ego. 
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Sylwetki prezydentów Stanów Ziedn. 

Dzieje Iranki. 
D~wnie.i 3.653.000 -to 
samo co dziś: 1000. 

Nav:iązuiąc do uchwalonej przez par 
l~rncnt francuski stabilizacji franka, pa
ryski dziennik „Le Matin" podaje b:u· 

. . dz;o ciekawy przykfad. jak to w dzic

. jach f r~ncłi stabiiizacja wpływała na 
· zanikanie wartości pieniądza. 

Z zestawienia tego pisma wynilrnią 
!stotnic poucz_ające rzeczy; dla przy
kładu bicrz.e ono człowieka, który 2~1 
za czasów cesarza Karola IV, a wlęc 
przed z górą · jcdeńastu stuleciami. i 
miał tysiąc ówczesi1ych liwrów, 'czyli 
powojennl'ch 3650' tysięcy franków, da
jących rocznie 365 tysięcy franków. · 

Już przy wstąpieniu na· tron króla 
;, Ludwika świętego ·(1226--70) fortuna 
; ta stopniałaby do 500 tysięcy franków; 
(w r. 1300 wyniosłaby ona. zaledwto 32.0 
I tysięcy; \'\l r . . 1400 - 170 ·tysięcy, a w 

r. 1500 .tylko 140 tys. franków. · 
Wiek siedemnasty nie był fac.kaw 

na kapitały, to też. sunia ta stopnidaby 
. w r. 1700 'do 22 tysięcy franków, dają

cych dochodu zaledwie . 1100 frahków 
rocznie. · Czasy rewolucji francusłdcj i 
cesarstwa byly jeszcze gorsze. A ~dy 
wybuchła wojna światowa, ów miJjo
ner z czasów Karola IV posiadałby .za
ledwie 4750 franków; ulokowane na 4 
proc. pieniądze te dawałyby mu 190 
franków rocznie. 

Wszyscy pracowali d.la dobra .sweg~ narodu. 
Bylo to jednak · l_epsze od teraźniej· 

szości; bo po obecnej stabilizacji ten ka 
pital przeszło 3 i pół miljona franków 
posiada zaledwie wartość tysiąca fr~
ków, a · dochód roczny 360 tysięcy_ fran Wkrótce Ameryka będzie miała nowego _prezydenta. 

Niedługo jut głosowanie rozstrzygnie którzy zwycięsko z~l>ywati miasta, za~ ta· w 1865 rokµ, · zaledwie 11 dni piasto
czy popularny Herbert Hoover zostanie jęli Washin~ton., zrabowali -tamtejszy wał łą godność, ponieważ fanatyk połu
prezydentem Stanów. Zjednoczonych, :któ Kapitol .i mścili się za rok 1783. dniowiec zam-Ol"dował go w czasie przed 
rycli obywatelami jest tylu natozych ro- Jaikób Monroe, prezydent Stanów ad stawienia w teatrze. Idea Lincolna zwy„ 
da.ków. Tymczasem pojawiają się już 1817 do 182.5 r. wsławił się pTZepowie- ciężyła po jego ~erd. 

ków stopniał w ciągu jedenastu wie
ków do 50 franków. 

Lecz zato - kończy „Le Matin" _. 
czlowiek nabrał w ciągu tylu wieków 
doświadczenia : i od bardzo dawna nau· 
czyl się jttż pracować. 

szczegóły z życia i podabizny kandyda- dzeniem swego postanowienia, zwanego Ulisses Grant, na,jhar.dziej utalento- - .z 

fów ma fotel prezydenta Stanów. Nie- „doktryną Monroego", aby niedopusz- wany z generałów podczas wojny Słanów c elv m p' f"BZ. ra· dlO 
!li.. „ . ""T"' ...... 

mniej ciekawe są dzieje najwybitniej· czać zmniejszania się państw europej-. północnych i południowymi. zwycięzca O llMJ SZJ J . łł 
szych prezydentów amerykańskich, z skich do spraw, południowo - amerykan- z pod Belmont i' Richmondu oł>jął urząd dz1s', wn- wtorAk 
których Woodrow Wilsoa a przedtem skich; nabył on także od Hiszpanów Flo pretjd-enta w ·1869 r. dzięki swej popular \:i> e;:'i 

Roosevelt spopularyzowali swe ~mię tak rydę, a zaznaczywszy się, jako wojsko.. no-ści; iako wojskowy i ogłosiwszy, że j. go J1pca f 
że poza granicami kraju. Wiadomo, że wy w walkach o n:iepodległość Stanóv.. woli ludu nie · obrazi osobistdili dąinoś- „ , · 
prezy<łen·t amerykański ma władzę wi~k Zjedn. potem wyróżnił się szczególnie ;a ćiami. pomimo to wbrew ludowi chciał 13.00..-.:13.10 -~Sygnat CU$U, hejnat t ~"ie• 
szą od prezvdenta republiki francuskiej ko prawodawca w zakresie prawa grun- anektować San Domingof <:ze-. me~·osią ży Mariacl<iei w Kukowie, komunikat lotniczo-. od kr la -, • Iski 6 " meteorologiczny. 13.1~15.00 - Przerwa. 15.00 
1 ó au.gie ego. towego. gnął, ch<>ć został wybrany powtórnie na -lS.ŻO _:_ Komunikaty: meteorologicztty, gospo 

Najwyższy reprezentant St. Zjedno- Abraham Lincoln, prezydujący Sta· prezydenta, lecz kandyduiąc po raz 3-ci darczY oraz nadl>rogram. 15.20-IZ.OO - Przer 
czonych ma inaprz. prawo przewodni-cze nom w czasie największego rozgorze.n.ia i 4-ty przegrał kampanję W}'!borezą, a wa. 17.00-17.25 - Odczyt p. t. „UbeZPiecze?la. 
nia radzie ministrów, co w Angiji jest walki przeciw niewolnictwu, iyciem przy rzuciwszy się w wir spekulacji fmanso-1 lndo_w~ na życie" - . "'.Ygt. dr. ł:Ienryk R,ygier. 
zwyczajowo zaniechane od czasów Je- płacił swój wzniosły humanitaryzm, ale wych stracił cały majątek. '17.25-17.50 - TurnteJ benzyn~: pogadanka 

. rł J...lł W 1f H k' k 6 · . · ~~- . . . . U d . Cła land' redakt.Dra Zdzisława Kteszczynskiego. 17.50-rze;;.o -so e a anowersi iego, t ry uczc1wośc 1ego, S'KIOmnosc i e.nerg1a za rzę owanie vev · a zaznaczy- 18.00 _ Przerwa. 18.00 _ Koncert solistów. WY. 
nie znając . języtka angielskiego nie mógł życia dały mu :uajwyższą godność w oj- czyło się przedewszystkiem znamienną konawc:v: Regina Kacz..QoTówna (fort.), Maryla 
przewodniczyć radzie ministrów Anglii. czyżnie, a po . śmierci stały się l<amie- rewolucją anarchistyczu.~ czyli właści- Karwwska (art. Opery Warsz .• )sopran prof. 

Dzisiejszy bankier Europy zatniesz- niem węg.iel.tiym wznoszonych dlań po~ wie komunistyczną w 1886 r,; znam.len- Jerzy Lef~ld (akomp.). Część I. 1 Beethoven: 
i.:...: • • ikr · któ ~ h ' t · · t •1_ • L' ln b ł b b · · t · · 24 1 t h d · tj' Sonata fortepianowa. d-moll oP. 31 Nr. 2. 2) au1e przec1ez: ~. · re6-v ts Ol'Ja 1es mnuww. mco y synem , u -0g1ego ne ez, ze po a a<: rzą ow par 1 re- Largo, Allea:ro . b) Adagio c) Al!egeto _ ode-
zupełnie nowożytną, bo właściwie dopie rolni1ka; w żydu swem do szkół uczę- pubh'kańskiej był wyb.rany Clavela.nd, gra p. Ka.crorÓwna. 2) B~ethoven: Arja Mat'· 
ro w 1759 r. żywioł anglosaski opanował szczał tylko przez 6 miesięcy; . był rolni- jako kandydat demokrat6:w. _Johnson, celiny z o.p. Fidelio - odśp. p. Karwowska. 
terytorja obecrrych Stanów; przedtem kiem, urzędnikiem, kupcem, żołnierzem który przedtem (w 1867 r.) za 7 miljo-nów Czę.ś~ II. 3)_ Cbopin: a) Walc f-dur O!P: 34 Nr. 3 
panowali tam fran-cuzi, po n.ich - hi.sz- w końcu adwokatem jako poseł zwaJczał . 200 tys. dolarów kupił · od Rosłl · Ala$kę, b) .Etiuda. cis-moll .. ®· 10 Nr. 4• c) Etmda Ges-

• d 1720 · d · d dn' 3 łt · · In' dł · ·M T.{' I ·'-t. __ ,i t dur op. 25 Nr. 9 - odegra 'P· ~. Kaczorówna. 4. pame .. o r. i opiero o. · 1a -g-o gwa owrue mewo . 1ctwo, raz przepa 1 ac .im ey, za IK . or.ego pre~yuen my a) Chooin: PiesŻczotka, b) Galf: 1). Dziew!2ę 
wrzesn1~ 1783 r., gdy Washington wys- przy wyborach, otrzymawszy o 8-emtanektowano · (w 1899 r.). Kubę i · wyspi- z buzią jak malina, 2) A wiec koohai - Odśpie
wob~z1wszy swój_ kraj z zależności od głos.ów, mniej •.od swego przeciwnika. Filip. ińs~ie byli wybitniejszy-ro poprzedni ~a: p. M. Karwowska, :5) .Liszt: ~~odi. a wę-
An.glJil, zawarł z mą pokój, rozpoczyna Wybrany już powtórnie na prezyden kami Roóseyelta ·L Wilsona. - . s.::ierska Nr. 12 - od~gra .p. l<aczor~~a. l!!.00-
się okres kształtowania drogi dziejowej · 19.ZO - R~alto$ci •. 19.~ - Trainsmisja z Po-
'!łellclego. pa;ństwa ?Sa~ni~6w anglosas :i~a. w 1:~ie l'b~L~Jł!s~g~:eP~I~~u;,a~ 
kich na zietruach mdYJskich; poczem jęz;yi':.' francuskrm. 22.00-.ł~:zs - Sygnal cza-
wśr&ł następców Washington1a wyróż„ ·: ta kr·tIJ~n.!kAt lotniczo - nt~ceor•.llC'~i::inv .. 22 25 
niają się losami swego zycia i przeprowa -";Hll - Ko~~aty PAL 2.?.2:1-2233 - Ko 
dzaniem reform: Jefireson Monroe Lin nn·ntkaty: poucyJnY, sportowy, nadpr<>gra~ ,_ Gr • ' ' 22.3()....23.30 - ; Muzyka taneczna z · restauracit col.Lłf ant 1 Cleveland. „Oaźa"~ Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego 

Tomasz Jefferson, obrany prezyden- i J. Kąrbowiaka. · · 
tem Stanów dwukrotnie w 1800 i w 1805 
roku, był synem osadnika, plantatora ty 
ton.iu; ogromny wpływ wywarło nań wy 
chowanie przez nauczycieli hugonotów 
francuskich, -którzy wszczepili weń zasa 
dy ultratoler~cji. Mając lat 23 Je.ffer
sohn rozpoczął praktykę adwokacką i 
P.O 7 latach dorobił się wielikiej fortuny; 
w 1776 r. był jednym z redaktorów iSław 
nego aktu n-iepodległ-Ości Stanów; n.a. 
stępnie zajmował się kodyfikacją prawa 
dla St. Zjednoczonych i proponował ka„ 
rę szubienicy za pojedynki: starania jego 
o zniesienie 6wczesnego niewolnictwa 
murzynów były bezskuteczne; Interesu~ 
iącem być może, że Fefferson obarczony 
poleceniem narysowania herbu, dla nowo 
powstająeego państwa St. Zjednoczonych 
nie umiał wywiązać się z tego rodzaju 
zadania podawszy wielce zagmatwany 
pro~ekt herbu, na którym był i Faraon„ 
i Moj4iesz, pustynia, słup, a w końcu Scy 
ta podający pęk rózeg. · 

Jefferson serdecznie przyjaźnił się 
2: Kościuszką i Niemcewiczem, iako pre
zydent z.ręcznie lawirował podczas wo
jen napoleońskich; za 80 miljonów fran~ I 
ków kupił w 1803 r. Louisyanę, lecz w 
.1812 r. nie zaradził ~AToinie z an_t!likami 

Piorun w kośclala. 
Panika w·śród pobożnvch. 

Podezais ttajbożeńsh.va i uroczystości 
konfilr:macji. w 'kościele we fińsh.--:ieJ wJo
sce Parka.no, uderzył na.igle Piorun i za. 
pailił kooc:Uł. WY'bu\:hła Tiitcs.~:vch.ti.na pa~ 
rJ·ka. wśród pobożnych. Wszystko rumę'ło 
ku wyjściu, przyczem vviielc osób prze
wrócono i stratmvaino. Jed1e-n cvłowfok 
spalił się, inny zostaił tak cieżko stra<to
wany, że 1v1k.rótce potem umarł. Okdło 
60 ooóJb wstało zrain~:Onych, wśród tego 
10 śrrrierte1n'iie .. 

Piorun zeni;a~ zupelnie d:ach z koś
cio:la :i tQ z taką gw.a!łtt:own-ości~. ż.e !Jelki 
~ wią1zanif.a Sipadły na lutdi'Li. Równoc;ześ
nJ·e części d!rew11lila!ne świ.ątyn1i zaczęty 
S'1'ę pa1Hć. Calłe szc.zęśo'e, że si:Jna n:aw.at
mca deszczowa ugas:ła sarna oofar. 

REKLAMA W ST; ZJEDNOCZONYCH. 
Według przypuszczalnych obliczen w 

• r • • . • • , , . • roku hieżącym w St. Zjednoczonych na 
P. h:ycha z: A. Z. S. w ,Warszawie nalez.y. do 3edne1 ~ na1Iepszy-c.h plywaczek poI-ł ogłoszenia w pismach wy:dana zostanie 

6:kich. ·s:µm& iednc.l!o, miliarda dolarów. - · 



Po mistrzostwie· Polski na_ torze. 
Gdzie s ę dwu bije : tam . trzeci korzy.sta, 

czyli jak zwyciężył Turowski'. · 
Gdy r·ok temu na torze Dynasów to·1 Tunn~;ski dostał si'ę do ]inailu omijając 

dzianin Szmidt pokonał nies;podzian\e w; spotkanie. z Batzyckim. i Podgó.:sk:m, 
fina•le Łazarskiego komeniMzom i przy· których łaska sędziów, lub los skaz.•fY 
cinkom nie byto k<n1ca. A przecie.l in;- ; na eliminację przedwc·zesną w poj~dyn· 
mo .wszystko. Sz;m!idt był wtedy fakty-; ku , z K'OszqtslgJTI~ naprewdę najlepszym 
cznie najlepszy ze wszystkich tembar· ze ws:.?;ys.tkich. 
dziej, że Łazarski wkrótce wycofał się Ody więc na starcie finaru stanęli 
i czynuego udzialu w zawodaobt · Turo\V'ski i Kos2;u.tSki prywatni total1;z.1.· 

Powiadają, iż historja powtarza się. torowi~ze trzymali 99 proc. "za ka!;sza· 
Istotnie, wynik tegorocznego mistrz.os· ninem mniemając, iż bieg będzie for
twa Polski był również niespodzianką, mafnością. Stalo się inacz:ej, nie. O.ez wi· 
lecz jakże inną niż w 1927 roku. ny -Koszutskiego, k:tóry, .zapew.ne zbyt 

Jeżeli. można ufać znawstwu czyn·:. pewny' byl s'\vej. J)riewagi i p()ZWufl na 
ników miarodajnych, któremi są nie· · 250 mtr. minąć się dołem (z lewej stdo· 
wąipliwie wla:dz.e sportowe W. :r._ C. i ny) rywalowi. Turowski zagra~ wtedy 
Związku mającego pieczę nad obozem „va banqe" i to tak gwaltownie, że na 
przedolimpijskim kolarzy_, to roaniem ułamek sekundy zjechał z ioru na bicż· 
ich ka;ndydatami na mistrzów byli: Ko· nię .. Mak był' wsza:kże dobrze pomyśla· 
szutski z l(ali·sza i Podgórski z Wa<Sza· ny i oszofam!i·ł Koszutskiego. Być może 
wy. Na tirzeciem m!iejscu s1tawiano wre· kaliszanin · spodzi·ewał się p-rzerwa!1ia 
szde Barzyckiego z Krakowa, da.lej na·, biegu skutkiem wspomnianego wypad· 
wet Reula z Łowi. Natomiast o Turow· ku Turowskiego dość, że stracił dwie 
sk:im nietyJ;lro nie byfo mowy, lecz wy· <ltugóści roweru i od-rohit z nich tylko 
ra:żano opinię; że czas treningu vt Pary· 'Półtora. To wystarczyto. aby przcchv· 
tu został p·rzezeń 'ZJ111amowa.ny. ,, nik mLną·ł taśmę pierwszy. 

Ta:k kształtowały się szanse przed Turowski został mistrzem i nikt mu 
zaw-0dami i nie uległy one bynajmniej ty:tulu zdobyte·go rzeielnie zaprzeczyć 
zmianie w trakcie trwania przed·b:e- nie moż.e. Nie zmieni to wszakże fai\tu, 
gów, międzybiegów i p61finałów. Tu-ro· fż posiadamy w -Polsce oonajmniej 3 ko· 
wski z wielkim trudem i dużą dozą ,lalf~Y lepszych od nowego mistrza, n w 
szczęścia pokona? ex-mistrza Sz;rn:dta, I:,odzi Jl.P·. na obcym dla Turowskiego 
potem Zyberta. Gdy zaś w półfinale lós torze będzie on nadal p.rzegrywat i do 
wyznaczył mu- najstabsz.ego z czw()rk! ReUila d do Zyberta i do Szmidta, którzy 
weteran.a Szyruczyka powodren:e u· , w mtiS'trrostwie żadtnef roli nie odegrali. 
1>rzednie o tyle wzmogło wiarę· w sic· Orga,tii:zacyfnie zawody nie stały i:a 
bie Twr·owskiego, że i' z tej walki wy· ;'o/Y°SO~ości zadania. Komisja sed1.:ó,v, 
szecll on zwycięsko dostając sie do f;- która bat'dzo nielcyicz.nie układała pary 
nalu. . _ w pr.żed i międzybiegach st·r:acifa tupe-.t 

Lec-z, jak mówHiśmy, na wet ~o nie:-: ;,przy_ finaiach. A wtedy w taś nie nal eza· 
nraw<liopod•obne szczęście ··nie zwr6c:ł:> , ,Jo . rozdzielić Podgórskiego z Kosznt· 
Poważnej uwa-gi' znawców na przyszte· ,skim::,Gdyby Tmowski kolejno obydwn 

· ~o mistrza i slusznie. Widocżncin było _ich póko11af SYihlac,ia byłaby jasna. Tak 
·bowiem, że właśnftę o:wo„ szczęśc\e µ· zaś każdy ma w pamieći, że trzeci w 
decydował o jego powodzeniu, a nie is· mistrzostwie Podgórski ·zawsze zwy· 
lfatna wyższość nad miernymi zrcs~tą ciężał nowego mistrza. 
przęciwnik'ami. J.ak w~zimy bowiet.n · M. S. 

·i;. 

Pierwsze zwycięstw.o ;Hąk.oahu nad Turystami!! · 

Hakoah--Turyśui ,{końlb.) · Z:l (Z:O). 
· . Po raz 17 od CZa.$U · istnienia . klub~l- grający . z niezmiernym pe1chem w strza 
tldfif o się bialo-nieb-.ieskim po. kon .. a·ć dru łach idących stale w aut, w cz em celo
~~ę Turystów, ·która , wystąpiła .'Jl wali Bałaszewski i Węglowski. · Jeżeli 
s~ta,dzie: . Mic~alski, ~todarc~ykł:.Nie- dodamy .do tego bardzo słabą g!ę s~rzy 
w1adomsl\1„ Frydman., Sztłlc, Pre~sen- dlowych (poza frankusem) i razący 
tan~. Kolasiński {po prie'rwie Prartłrus), ,brak inteligentnego kierownika napa-

. Węglowski, Cha,fnaćki .(Trajchos),; Ba- du zrozumiemy w zupełności tak nie-
tasz.ewski i Kowalewski. · . , . · za~lużoną porażkę Turystów, u _ któ-
. · Należy jednak za~naczyć, że Ha• rych jedynie. pomoc: stał~ w zupełności 

koah lwią część zwycięstwa zawdzię- na wysokości zadama a 1 obrona, pew
czać może niezbyt · sportowej ·t.aktyce na w ~k0pie zato taktycznie njezbyt 
kierownictwa wzgl. kapitana drużyny wyrobwne · (wypady Segała !), naog61 
Segała, który pomimo czysto towarzy.;. zadowolila. 
skiego charakteru spotkania nie po:. w Hakoahu, grającym w zmiennym 
zwolil fioletowym n·1t zamianę ·PO przer składzie (bez Zaklikowskiego i Stein
wie więcej riiż jednego gracza, zmusza bacha) doskonale popisało się trio obron 
jąc ich 'do rozegrania początku . 2 poło:- ne oraz „armatka" Segał. Reszta praco 
wy w 10-e, a potein z graczem 3.- druzy wita, lecz zupełnie przeciętna. 
ny, zmęczonym w dodatku grą na 
przedmeczu, na środku napadu'. _A ,prze O przebiegu _ samym mało da się po 
cież Turyści zgodzili się na rozegranie wiedzieć, poziom zawodów stosunkowo 
zawodów głównie :w ·Celu treningu -i \\.Y nisko dzięki nfetaktyczności skandalicz
pr6bowania g.enera;Inego swych gi:a~zy nem zachowywaniem, się galerji Hako
przed mistrzowskim , meczem z Wa~ ahu atmosferze i w związku z tern obu 
szawianką i , bez :względu na wynik„do: stronnemu silnemu· zdenerwowaniu za
pauzy mieli zamiar przestawić .· w.zgl. wodników •. 
zamienić graczy. • ·' Do przerwy_ bramki uzyskują Mły-

Przechodząc efo strony czysto 'spor- narski, Sega;ł z karnego rzutu w faul 
towej zawodów, należy przedewszY:• Wlodarczyka ' PO przebojach „armatki" 
stkiem podkreślić„ że wynik nie" stoi w Po przerwie Turyści uzyskują zaledwie 
żadnym stosunku do wyczyn.ów . ob1;1 honorowy punkt ( !) przez Bałaszew
drużyn i jest. ponow~ym ~ow:od~.m t. ski ego, poczem pomimo istnego bo~
zw. popularme chochlika p1łkarąk1ego, bardowania bramki Hakoah pozosta1e 
który spłatał tym razem nierµilosi.e.r- już nietknięta. W ostatniej jeszcze mi
nego figla, pod każdym względem lep_- nucie Trajałis marnuje pewną prawie 
szej drużynie Turystów .. WystarczY, po ! szansę do wyrównania. 
wied'lieć, że poza kiIJrnma ban,ainYn1i I . . . . . 
prżebojami świetnego · Segała, ·z któ- Sędzia n. P1otrowsk1 w zastępstwie 
rych pośrednio padły obie bram.ki Jl-a .·, _y;yznaczoryego przez I\ .. S. P„ Andrze
z. rżutu karnego),:ficiletowi mieli·'\yśi7-~- ·Jaka był n.1ezt~. choć mo~e, zbyt pochop 
stko z gry, ·a ·niezliczoną ilośc 'sżans ny w udz1elamu napommec. 
vodbramkowych spudłowali napastnicy 1 Publiczności blisko 1000 osób. 

Jutro gra wiedeńska. Hertha z ·t.KS·Bm . . . 
Jak przed. kilkoma dniami podali~my mu w: Lodzi również z • ŁKS. :Wy.nik tego 

w dniu 4 lipca t. j. w środę na boisku Ł. I spotkania wypadł remisowo 2:2. Druży• 
K.S. o godz. 6.30 wiecz. rozegrane z o- na: „Hert·hy". przybędzie w składzie naj· 
staną drugie międzynarodowe zawody silruej.szym, ·Po zawodach w Łodzi "Her·t 
pomiędzy wiedeńską drużyną ,,Hertha': ha" wyjeżdż:a do totwy na szereg me• 
a ŁKS. „Hertha" jest znana ze swej pięk cz6w. , 
nej gry, którą odbyła na kilka ty~odni 1te -

łłiedzielne miStrlóstw'a klasy · B. 
. • ' . ' . ~ I • -.. 

, , ~ okręg~ . ł~d_z~im~ · · -·. · ~ ·. ; . 
rur zwycięża Kadimę 2: I; .Słowacki. wygrywa , z Bi.e.

giem ·1 :O; a Rapid gra ·z Samsonem na , remis 3:3. 
Pierwsza kolejka pUkarskich mis· 1 · Z TUR-u na wysokośd za.dania sta. 

trrostw klasy B zbliża się ku końe-0wi. nęli: b~ pracownicy Woźniak, Sobczak t 
Ogólnym ~aworytem na zdobycie ty· Blumberg.. _ . 1 

tu.tu mistrzowsk·ieg.q jest sympatyczny · ~ Ka~ahu zawodził iZauerhutg I 
zespół tlasmonei" który odważnie Rubms:ztem. 
kiPoczy ~d zwycięst~va do zwydęst~va, Publiczności dużo. 
dystansując wszy•stkich innych rywali. 

Ostatnia sobota i niedziela przynio· RAPID - SAMSON 3:3 (2:2), 
sty 3 spotkal!lia, których przedbi·eg był 

1 
Gra stała ,na h. ni.s.kim poziomłe. 

następują~y: " Bezładna kopanina ,...... oto obraz tJ:y so-
TUR. - KAmMAH 2:1 (7:0), botniej. 
Weszło obecnie w modę. iż na za wo~ Samson od porażki uratowała pewnt 

dy klasy B. wyznaczeni sędziowie . nie w W}'kopie · obTona., natomias·t inine li.n.je 
raczą stawić się przed oo zachodzą kom są bemadzie}ne. 
plikacje w rodzaju polowania na sędzie, Rapid, który odczuwa ubytek kilku 
go i.tp. graczy - gra słabo. 

Na powyższy mecz nie przybył wyz- Do przerwy Samson uzyoskuje tłwie 
na;czony p. Grajwoda, a zawody z godz;in bramki przez lewego łąc.znilta, Rapi4 
nem opóźnieniem poprowadził p. Sowiak rewanżuje się ze strzałów 'Prawo-s:'knJ.• 
na prośbę obu drużyn. dłowego i środkowego pomocnika. 

. Mecz nafeżał do cieka~ch .. Ti~ .• w Po zmiaenie skon drużyny ciPuc11-
~ 1;1tym .grał dobrze, .komh1!1'u1ąc m~zle ną", a Rapid, który prowadził 3~, daje 
1 ma1ą~ :k:rl.k~ ł.adnyc~ pozsu.ruęć. Sdbi.e wydrzeć jeden cenny punkt, bo· 

. W przeciw1eństw.1e do i;uR-u - Ka wie~ Samson, który wyrównał pr.zes 
d1!llach grał bezplanowo, nie przeprawa środkowego pomocnika 
dzaiąc ani jednego obmyślonego ataku. • 

W pierwszej części zawodów TUR STOW. IM.· J. SLOW ,A.CKlEGO '!"!I 

ma przewagę, je_~~akowoż nk nie może BIEG t:O (1:0). 
zdziałać dzięki SKUtecz:nej g:rze ohrony 
Kaclimahu. (Zaueł'llbergowi i Rubinsztei- Dzięki Ładnej grze obu druźy.il - pttli 
nowi) w 32-ej mfu. 'Sobczak z przeboju liczność się nie nudziła, a przeciwnie -
uzyskuje prowadzenitl. ·Po zmianie &f:rott żywo się nią Uiieresowala. 
w 9-e1 min. TUR. nie wykorzys·tUJi.e rzutti Słowacki zawdzięcza wynik swema 
karne.~o, natomiast w 13-ej min. Kadi- bramkarzowi, · chQrążemu oraz obrońcy. 
mah przyznany rzut kamy zamien.ia w M.ilcza·rkowi, lktórzy stali na w:y:so:koścl 
wyrównującą bramkę przez Rubinsz.tei- zadania~ 
aa. Bieg gnł w tym dniu b. słabó, 

W 23-ei min. z ładnie ibite~ :rzutu. W 14-e:j min. Filip uzyskuje :prowaii. 
rożnego Woźniak strzela zwycięSkiego dzenie dla Słowackiego, strzelając b. 
goala dla .TUR-u. efektowną zwycięską bramkę. -----

' 

Koszykąwka. 
O mistrzostw9 klubów łódzkich walczył Union 

z Hasmoneą z wynikiem 15:9. 
Od tyg~nia odbywaj.a, się rozgryw·· 1 Union - Hasmonea 15:9 )2:3 U:6). 

ki \V kQszy.kówkę o m!strzostw'J Idu· Debjut obu <lrnżyn wypadł naogół 
bów łódzkich. dobrze. 

Do tej pory roz.egirano c.zte'fy ·mecze Po·szczególni zawodnicy pne~1'Q· 
oraz odgwizdano dwa vakovery. wiają obccui1e surowy jeszc:oe lecz obie· 

Sam fak.t roz,poyzęda mistrzostw w cujący materiat. Gra bylp. dość mteresu· 
obecnym czasie jest conafrnniej me na jąca, prowadzona w zad:awalnfającem 
miejscu. WJ.a.domo przecież, iż zawc.·, tempie. 
dn!c:y rekrutuj_ą się vrz:ew.a~n!·e z m~o- Początkowo przeważają atakr Has• 
dZłeZJ.'.' z.skolne! a pomewaz nastąpiły moi1ei, która też do przerwy rrowadz.i 
obecme wakaCJ~, st~ tęż ~wstata !uka 3 :2. W szeregach Unionu daje się zau· 
w składacl~ druz~r;i. 1 kto wie, czy L. ~- ważyć brak z.rozumienia. 
O. G. S. me. będzie zn;m.szony zawiesić vV 10_ . · · schodzi z 00·ska 
rozgrywk-i az do wrzesma. . eJ minucie . . , . z _ 

LNedzielne zawody rozegrane pra· sk.on~uz.1owany Openhe1m, ktor~go. a_ 
wie, że bez udz(afo publiczn.ośd. w mienia Qyk~an. Rapoport cofa się tir, o. 
pierwszym meczu miały się spotkać ną- brony, sku~k1cm czego atak tlasm.rnet 
stępując~ drtlżyny: opada na ~tfa.ch. . 
Stow. Młodz. Polsk. - Kmscbender oP zill1!1ame stron Ha:smonea g_r.a :I. 

30 :O. Openhetmem w afa.~u. UzyskuJe t~z p~· 
z powodu nieprzybycia drużyny nownie I?'.rowadwn1e po wyrównamu 

Kruscb-errdera - sędzia p. Chelmicki przez Union. 
odg\vizdal valcover (30 :O punktó\.v) dla Openheim schod~I 'lla 3 minuiy z ber 
przeciwni!ka. iska ponownie, a Union zaczyna gra~ 

Drugi i jedyny mecz w tym dniu ro· celowiej i ze zrozumieniem. Para L:nka 
zegraly drużyny: '- Che~micki zgrywa się coraz le9bj. 

„Turyści uraią w niedzielę z Warszawianką. 
Ł.K S. wyieżdża do Wisłv. 

·- W najbliższą ni·edzielę drużyny ligo-,Warszawianką, LKS. wyieżdt3. do Kr~ 
we łódzkie ;rozegrają dwa :vneCz.e o mi'- wa· n'a:"mecz z 1Wisł'lo - · - ! 
strzostwo i tak: Turyści grają w. J...o@i ~ . 
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SPLENDID 
NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! „ .. „ 
Kl\Rnl\Wl\ła Ul nICBI 

Dramat o niezwykłem napi~ciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 
niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

Mord w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Oentel
man-włamywaczl Pościg za skradzionym djamentem! 

--- ---...-- -- -- W rolach głównych. ·--~--

Ellen Richter, Bruno Kaster„ 
Evi Eva i Georg Alexander. „II.„ 

Pl\111 PllftlSTRD\VI\ 
'z Pll\CBliDJnJU 

wywoluJ•ca nieustanne kastlady śmtecbu, hłstorja pewnej 
damy, która została ministrową. •• 

Rzecz dziele się: w Mace~otnlł, we Włedn•u I na platv nad 
dunajskłeł; na dworze króJews'<łm, w salonach poselstwa I 
w zacisznym pokotu hotelowym; w garsonjerze porucznika, 
na dancingu ł w gabłnecłe restauracyjnym; w wodzie •• 

w aucie.„ w siafłe.„ ł w becz.:e I 

!!!!!!!!!!!! Udział biorą między innymi: 

Xenia ne1ni ~.~~~j 01a1 Han! Junkerman 
jako ksiątę Udibidibindiahaha, 

minister spr. wojsk. królestwa Macegojnji. 

Poaą!ek !!BO!ÓW o IDil. 4.lO PD DBł. 

TB ft TR 
REWJI 

• 

TEATR 
REWJI 

CASINO 
Dziś powtórzenie premjery rewjl! 

nowy urogram I nowy ze1pół artntyncyl 
liDśCtnnE WYSTQPY: lłluty Boł~k!Bi; 
Haliny i l\nny Zabo:kinych, R. li ara„ 
si1ńskiego. W. Zdanowicza, z. Ragro 

i innych oraz baletu. 

Wielka rewja aktualna 

n Tylko dla dorosłych" 
W 2-ch częściach, w 14 obrazach 

- pióra -
J. BoczllowsłUego, J. Wima, Toma i DomosławslUego „„., W programie między innymi: I••„ 

,,rtA RYBKACH'' 
sketch J. Wima 

,,SEN'' 
scena choreograficzna 

,,t.OŻECZKO'' 
operetka J. Boczkowskiego 

,,RADJO'' 
za kuhsami stacji nadawczej 

,,ZA JEDtłE 20 CiR.'' 
sprzedawca uliczny 

,, TRIGEMltłl'' 
sketch muzyqny J. Wima 

,,MOJA SYMPATJA'' 
pies. Piotrowskiego 

,,IDŹ PA" SPAĆ'' 

~z i z pne~itawienia o 1.1 i 10-ei. 
Kasa czynna od 12 do 2·e1 I od 4-eJ • 

• „. I .„: »:tllór Do~t~r lAUH(A lKA 
0 : ~ ' ... {. Ir , ' -

~' t. ~, , • • • • ; • ·~ 

1 ORY~IBłlttf u~łli 
~o iamol~o~ów [ftf YRl:fl 

I LEczN•uA Klinger !olo11e1un 111:~~:;~i::~0 
lekarzy specJallstów I iablnet denty. Choroby wen•· 1pecfalła~a cbor61' rJum w•nowi• 

styczny przy Górnym Rynku ryc•ne, •k6rne sk6rcvcb 1 wer.e• ł I k -
Piotrkowska 294. tel. 22·89 1 wło•6w rvc:iiayQh !~ a e. cie • 

<~rzy przystan_ku tramw. pabJanlc-. leczenie •ampą piotrkowska gry fOrfQDJBBOWBI 
kich) i:riYJntuJe chorych w choro. kwa,c. n • h d ł 7 ·"> 
bach w~zystklch specjalności od g. Andrzeta Mr. 2 TEL. 44.92, WSC: o D a " 
llJ rano do. 7-cl PO poi. Szczef!ienle TcL 3z.2a. pnyJtl)ujci ad u do miesik. 19 
ospy, analiz•1 (niociu; katu, krwi, • 4 pp. i S-9 wiecz. 10-12 pp. 2·9r. 

i;;lwocilt etc.) cperacje, opatrunki. God 'my preylęC:; w ni~dz. i święta 

Porada 3 złote · ~~ ~ś2<lfa>V~~ od 9--
2 

po pot. •·o-t---k-. 
W niedziele I $Wlę· . o 'nrm„n I 

\V;iyt~ ni mieście. od 1-0 .... 12 Dr '""" • ~ L 

I 
Zabiegł I operac;Je cd ume>wy. Kąpiele ! l l • 
świetlne. Naświetlania lampa kwar„ Dr. ftłlf ft\Ul[l cąate; rasy, dwu~ 
cową Roentgen. Elektrnacia. Zęby Stup BI , li VI li VI mle•ięci:ne. do sprze 
sztuczne. kor~ny złote. platynowe Cnr. skórne we. dau! Wi-.iomo5ć: 

1 mosty · a. -
W niedziele i święta do godz. Z po 1:1. neryctne 1 płctowe KORN, Piotrkowska 

Szkolna N_, t2 lmtaolJDDllSka 1%. Nr. 97. 
· ~ 1...,boroby włosów, Tel. 5S·5Z • ..,...v....v~-..~~ sk~rne. w9nerycine . . 

Z t D k
• .,,..,...~._..,.„„ .... .,. moci:opłciowe, PnJlillUJ8 od 9-t . ug mu n m o ws I I IOQCQo!QQQK<JQ-A~Zgc»QJ~A. ' Nat>~:~~~~ampąl od !d':· .!";.pa~ IRo~m••łe I ~ • i prom. • Roentg~h· Dla otuamot~yc;h „ 6d' Piotrkow·k~ a6. 150 tel ~9 40 - . (e•a•111ały no- Ceny 1nczn1t ' ~ ~. . "" .., .n;;;: • • ... • • li rr.zy cr.Rnenmfj N_ 26 w P,odwórzu w~twory ałoili G • p '-ó" bł 

I I-• ulicy ·U \ł U Ił IH! II piętro .... vie) o„ 1 ume. owa.nr -- --~-= ą :=:?-=-:-~. przyimui~ od 6-9 , • do wyna.,~cia u • 
Jadąc taks6wką od }!wangMiclł!ei do 111111--------111 Dr lfted A PRZ-YBY=Cf NA.. w niedzielo do J~6 p Ok OJ Wótc~ansk4 21m.3 

tramwaiu Pabl~iekiego • h „ ~ h JAft. ~ pntRK bł prmmt paoa luł> 
ta~~~~:!!~nt~~~:~!~ go. POD[l~[uY Jeuwaune H . u M d'u0f:~b~~·: obrazow reuno ma10· flakaHrzo·rdlonwty~lt[al . fro~~;wy0~3~~ek· n~!mni:Xp'oik~6ul~ozs~o~be;.yz;-. 
tów}tę należące do St. Galewskiego ul. b lic' d d h ,. 
Piotrkowska 189. Dokumenty nie przed· i inne, suknie trikotinowe i t. P· Chor. wewnętrzne waoyc wde . 1ego luster na ogk ntc - I !ryczn. ~wiatłem 'Gdańska 85. m. 12. 
&tawiall\ dla nikogo żadnej wartości. AndrzeJ-a 43 ro zaiu warqn ac • 1 ws ~elk1em wy -----u. al ł k przy~muje do reperacji. f Jb 2 ł ł Ił 1 czciwego zn azcę proszę o as awv tetefon 64•2i. y nO DO z . ygoun OWO. :!'ae~br~~~~ 01:~yjmu 1e w

1 
p e::tz.-· goctam wolny ~ct owum solidny~ 

iw.rot papierów i zatrzymanie sobl11 go-1 ul. 6•1JO łer„nla 76, lII piętro. . . u ·Y przy n. 10 r 1-go l pe~ Wia- · panom odnaimę 
tówki Tąnio, bo w prywatnem mie11zkani;,i PrZVJlnUJe od u-12• 11'1.r'IMitli?l\r(f]ffill!ViflliifHWlffiłllli'ifl\UJ!iiirl k?w.s~ieJ 294 Id ~ć ż0 • 

1pok6j m:neblowany Stanlał~w GalewskS · ILlll!.l!!!.l.l(WllLlllt.ll!Llllt.ll/Llllt.lltt.ll!t.l' cudz1erin1e od ~od O n• 1s • erom And . 52 18 Plotrkowstu• 189 !~~~ WNeH•llGMeee11eMe•••• J.-7 w1ecz 1skiego U m. 14 I mi.a ' m . 

-n„. 

osobowych i ciężarowych 

w wielkich i~ościach N AD ES Z t Y 
CErtY FABRVCZrtE 

Wyłączne autoryzowane przedstawicielstwo 
· na Województwo Łódzkie 

• • • ' ,~. • ,.. • ' •• 1 • • ' p .: ·, 

Za wyd •.• Republika" sp. z ogr. odp. Wł adyslaw Pota}{. W drukarni •• RepuLlika" S. z Ogr. Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odoow. Jao Grobelniak. 




